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Z Nowym Rokiem
Trad j^y jnym  zw yczajem  ludzie składają 

sabie na N ow y  Rok życzen ia  zdrowia, szczę­
ścia i wszelkich pomj śłności. C zy  jednak wśród 
miljonów ż j czących sobie naw zajem jest dużo 
w ierzących w spełnienie się ich życzeń? C zy  
ladzie w ierzą, że sama zmiana roku —  zwykła 
formalność kalendarzowa —  może spowodo­
w ać zmianę na lepsze, bo o to przecież chodzi?

M ów i się zw yk le , oby N ow y  Rok był lepszy 
od poprzedniego. N iewątpliw ie, w naszych i 
nietylko naszych stosunkach to życzen ie odpo­
wiada ogóinej potrzebie. Tak się z łoży ło , że 
od kfiku lat ludzie i narody w yczekują i spo­
dziewają się lepszych czasów, ileże obecne są 
aż nie do wytrzymani.*, zalamiują się eg zy ­

stencje jednostek, klas, narodów cauych.
Co najwięcej daie się w c znaki, to straszne 

stosunki gospodarcze. W  dzisiejszych czasach 
w .ęcej niż w dawnych, gorącem pragnieniem 
każdego jest pracować i zarobić na żywe —  o 
wielkich karjerach nikt już me marzy. Nieste­
ty, nawet w di u przeznaczonym na życzenia, 
nie można ze spokojnem sumieniem po w ledziet, 
że te pragnienia mają wudoki ziszczenia się. 
K ryzys, jak nas pocieszają, ustabilizował się, 
to ma znaczyć: ani się nie pogarsza, am nie 
polepsza. Czy jest to prawdą? Można być 
pewmym, że tysiące ludzi, którzy w  ostatnich 
tygoamach spadu do nieszczęśliwej kategorii 
bezrobotnych, nie w idzą w  tern polepszenia, 
jeżedi naw et tensam łos spotkał ich w ubiegłym 
roku. Można powiedzieć, że tysiące dotychczas 
samodzielnych, którzy w  nas.ępsrwłe kryzysu 
stracili warsztat pracy, me odczuwa tego stanu 
stałości biedy jako ulgi w swem położeniu.

Pozatem i ta marna pociecha, że już gorzej 
nie bęczie, nie odipow łada prawazie. Janc może 
być lepiej przyr staiiie rzeczy, którego nie usi­
łuje się zmiemć, ałbe usiłuje się n-ieprzydatncim 
do tego śiodkam.?

Pow iadaja nam i uczą nas: narody stały się 
samolubne, wszystkie odgraniczają się wza-

'emnie, dążeniem wszystkich jest auiarkie —
samowystarczalność, uniezależnienie się od 
drugich. W  tern właśnie objawia się choroba 
ustroju kapitalistycznego, ze zamiera tak w iel­
ka dawniej wzajemna wymiana towarów- i do­
chodzi do tego, że nrzy ich nieznanej dawniej 
obfitości ludzkuść odczuwa br-ak, ponieważ mą­
drość kapitalistyczna wprowadziła zasadę: ko­
rzystniej test towar zniszczyć, aniżeli go sprze­
dać po pizystępnej cenie, co ma oznaczać ze 
stratą.

Nie, Masa robotnicza wchodzi w  Nowy Rok 
bez złudzeń tak sarno, jak w lartarch poprzednich. 
Dopóki obecny ustrój trwa, nie może ona spo­
dziew ać się radykalne; zmiany su ego losu. 
W  św iatow ych następstw ach przesilenia, klasa 
robotnicza została najsilniej dotieniętą, jakoze 
nie potrafiła —  jak niektóre Kaiegorje Kapita­
listyczne —  przesunąć g łów ny ciężar przesile­
nia na innych.

B yłoby samołwJzemem się, goybysm y choć 
na chwilę w ierzyli, ze zapowiedziane „lepiej'* 
przyjdzie samo z siebie taksamo, jak ,,zło“ 
rzekomo samo przyszło. Jedno i drugie maże 
b jrć i jest tylko wynikiem  stosunków, w któ­
rych garstka decyduje o losie miijonow. T o  s.ę 
nazywa ustrojem, który ma być naturalnym, 
przez Boga ustanowionym i z tej racji nietykal­
nym. Klasa robotnicza nie da się takiertr tw ie r­
dzeniami powstrzym ać od walki o lepszy, 
socjalistyczny ustrój. Różnie bywa w  tej 
walce, ale cel ostateczny musi być i pędzie
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osiąg lięty i socjalizm .misi siać się początkiem 
i pud wal: ną nowego ustroju To jest dążeniem 
i życzeniem  całej klasy roootniczej, gdziekol­
wiek ona istnieje i działa i w  tym też duchu 
składamy życzem a: w Nowym Roku i934 
zwycięstwo naszych ideałów, zwycięstwo so­
cjalizmu.

Tow. M ie czysła w o w i 
Mastkowi

W  D NIU  JEGO IM IE N IN
zasyłamy najserdeczniejsze życzem*.. Oby prze. 
trwał wiezienie i  wTócił zdrów na tono rodziny 
i w szeregi frontowe PPS  do'dalszych prac i walki 

Redakcja „Naprzoau" (K raków ).
ReaaKCja „Dziennika Ludowego (L w ów ). 
Redakcja „Gazety Robotniczej (.Katowice). 
Redakcja „Robotnika śląskiego' (Karw ina), 

*  *  *

Zarząd Kuła miejscowego w N ow ym  Sączu 
przestał tow. lieczy stawowi. Mastkowi do wlezie, 
nia mokotowskiego w W arszawie następujący list: 

>rZ okazji nadchodzącego Nowego Roku oraz 
imienin Czci&odnegc Kolegi ślemy Koledze w y ­
razy współczucia z powoau przeżywania cierpień
za ...................  ; ...................... Rowno-
cześnie przesyłam y życzenia spełnienia się zam ie. 
rżeń, rychłego powrotu, oraz dzielnego przetrwa­
nia- tak ciężkich chwii, klore dla nas są podzenm 
do intensywniejszej pracy i walk.' dla dobre kia. 
sy robotniczej i rzesz koli-jarskich.
Za Zarząd Koła miejsc ZZIv w Nowym  Sąc.su: 

Hołtinaoin, sekreta-z. Matkowski, prezes.“

ŻYCZENIA DLA W IĘŹNIÓW  BRZESKICH
Zarzyd głów ny GZG w Polsce, obradujący 

w dniu z9 grudnia, uchs>alił pnesłać więźniom 
brzeskim serdeczne życzenia wolność i poudro. 
wien i a.

Żyuenia noworoczne
Szanownym Abonentom i Przyjaciołom ni 

uZego dziennika zasyłamy serdeczne życzeej 
noworoczne. Oby rozpoczynający się rok Jhć 
był pomyślniejszy niż fatalny rok ubiegły!

REDAKCJA i A D M IN IS T R U J

I V  NOWY ROK
...........................................  eto ze .zez en a
W  dobrej sprawie jest łwiętt. jak  dziele stworzeuia.

A, Mickiewicz.

Z lo  dopełn ia  ju ż  m iary... T rw og i z im ne dreszcze  
P rze n ik a ją  do szpiku k ośc i ludzkość ca la .*
F  id  z iem ią  słychac g rzm oty  w ulkanów  złow ieszcze, 
Z iem ia  drży, n tebo ch m u r  się zakryw a nawułą.,

C icho... U tońce się zniża p on u re  i krw aw e...
Dziw rut złow rog i zachód  —  noc wieku nastanie.* 
l i t o  wie? M ozę w yrzuci w tę n o c  w ulkan lawę 
I  z iem ię  całą sk ry je  w lawy oceanie?

K tóż  zna. w ja k ie  się łuny rozpostrze  straszliw e  
T en  w ybuch, co  sie g rzn w tem  pod z iem n y m  ow róźa, 
O ay raz rum ak zniszczenia, rozpuściw szy grzyw ę. 
Z a rży , pęta rozta rga  i pogna ,a k  burza?...

D rży  naw et tych g rom ada , n iep o k o jem  zdjęta,
C o  sam szarpią w ięzy strasznego rum aka - 
N ik t n ie w ’e, dokąd p ó jd z ie  u w oln iony  z pęta?
C o stra tu je  p o  d rodze i m eta  m u  jaka?

W y b u c h  wisi nad światem, ja k  ów  na w łosieniu  
M iecz  ty ra nc Syrakuz... Cóż, qdy w łosień pękn ie  
l  m iecz  u top i ostrze w ludzkości c iem ien iu ,
A ludzkość ugodzona zatoczy się, jękn ie?  .

L e cz  ruń , m ieczu  straszliw y! M oże ten ludzkości 
Jęk  bedzie ję k ie m  m atk i, k tó ra  w bó lach  leży,
M ydajac ok rw aw ion e z rozd arty ch  w nętrzności 
D ziecko , je j  życia ow oc. bytu od kw it świeży.

P a trzc ie ! P ię trzą  się n u rty  przepastne m to p u ,
G in ie  w n ich  ziem ia cała z góry  najw yższem i.
A ż oto , dnia pew nego, z b łęk itnego s tropu  
Jasne słonct z ie lon e j uśm iecha się z ie m ia

U fa jc ie ! W ie rzc ie !... P ie k łe m  jest n iem ożność w iary... 
W szak życie świata ru ch e m  ja lis tym  się sumę.
Z lo  życia a op e ln iło  już  chyba sw ej m iary ,
D osiagne lo  zenitu  —  zważy się i  ru n ie * .

T y  ro k u  nowy, z tw arzą skrytą w ch m u rze  czarnej, 
C.?m ny, g r o ź n y  m ów , co  nam  p rzy jśc ie  tw o je  wróży/? 
P ło m ie n n y  ob łok  dym u ku lam i c iężarny?
B rzęk  m lo ió w  o bagnety? Szalony w ir burzy?

Milczysz?... Straszne m ilczen ie... O to  n o c  się zbliża.
D rż y  w nętrze ziem i, słońce p o n u ro  zapada,
A  m iljo n y , do nędzy sw ej p rzyb ite  krzyża,
W  głuchą p rzestrzeń  ślą ok rzy k  p rzeraź liw y : biadają.

B iada n a rod om  ludom ... Słyszysz, ro k u  nowy,
T en  ję k  do oceanów  p od ob n y  łoskotu?...
Pęd ź  ru m a k u  zniszczenia z g rzm ią cem i pod kow y !
D n iu  p ierw szy ! O oyś ty by! zw iastunem  p rze w ro tu !.*
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W Nowym Roku -  nowy zaprawidżmy ład!
K iea y  w noc Sylwestrową zegary 

w ydzw onią północ, rozkolyszą się 
dzwony na pożegnanie starego p o ­
w itanie nowego teku, m iljony robot" 

^ n w o w  i  chłopów  zadum ają c:ę na 
chwilę i w  skupieniu ducha przeb ie­
gną m yślą d iogę w łasnej golgoty. Na 
przełom ie m iędzy starym i nowym 
rokiem n» '.jony polskiego ludu, ska­
zane przez kapita lizm  na głód i nę­
dzę popatrzą poza sieb.e d p ized  
siebie, ipobtawią tob ie  pytan ie, r z y  
rok now y będzie zapow iedzią  nadej" 
scia nowego porządku świata, czy też 
tylko powtórzeniem  stąrych zbrodni 
św.ala kapitalistycznego.

A rejestr krzyw d świata pracy jest 
w chw ili obecnej powszechnego rozm 
kiadu ustroju kapitalistycznego  i/>V" 
ją fkow o długi B ezrobocie , głód, 
chłód, bezdomna włóczęga, przedłu ­
żenie czasu pracy w okresie bezrobo­
cia, skracanie urlopów , ciągle nowe 
redukcje, obniżanie wynagrodzenia  
za godziny nadHczbowe— oto  los kła- 
j y  robotn icze j. N a wsi nie dzie je się 
lep ie j,

W  wielu krajach doszedł lub zdąża 
do w ładzy  nad społeczeństwami fa ­
szyzm, jako zo rga r:zow iny 6ystem 
prz-m ocy, masowych zbrodni i zbroj­
nej obrony ustroju kapiiabstyczntgo 
przed ostatecznym upadkiem, ra - 
szyzm, zorganizowany syuem  gwałtu 
i masowej zbrodni, stał się w  U j 
chwili jedyną i oslatm ą legitym acją 
gnimcego i rozkładającego się śwrata 
kapitał stycznego do dalszego pano­
wania j decydowania o przyszłych  
losach narodów. Faszyzm  mordują­
cy —  i>a oczach przerażonego cyni" 
cmem i ogromem zbrodni świata —  
najtzlachetn.eiszych i  nufofiari s>" 
szvch bojowników wolności nieustra­
szonych szeTn ierzy wyzwoleńczych 
.dealów  mas ludowych —  to symbol 
najw yższe j onoty kapitalistycznych 
tyra oów W  obozach koncentracy j­
nych,, w Dodziernłuch więziennych  
kazamat chcą zamknąć wolnego du­
cha tych, co nigdy nie wyrzekną się

Sprawę lipską niezależna prasa całego 
świata nazwała komedią sądową, 'dl ten 
sam sposób nazywaliśmy często szereg
jeszcze innych procesów, toczących się 
zagranicą, wtedy, gdy byliśmy prze­
świadczeni, i i  wynik sprawy ni* bęouie 
oparty na rwobodoem ustosumtowaniu 
się sądu io  danej sprawy, gdy czubimy, 

, że wyrok wydarty 2i>stanie nie zgodn‘e z 
sum.eniem sędziów, ale pod wpływem 
takiego czy innego nacisku osob, od któ­
rych karjera i los sędziów były zależne.

A  -'ednak trzeba przyznać, iż sąd hp- 
ski w dzisiejszych warunkach niem.-c- 
kich okazał dużo niezależności. Znacznie 
więcej niż sądy w niektórych innych pań 
stwach-

Nizsze organy sądowe n<ienneck'e są 
już zuDełnie scalone („zgleichschattowa 
ne ), tworzą całość z policją i admin stra- 
cją państwową. Wy ższe organy sądowe 
i prokuratorskie nie zostały jeszcze cał­
kowicie wyzute z zasad spi awiedl-wośc" 
i honoru, s może i z pocmucia śmieszno­
ści... W  naszych czasach dla pewnych 
środowisk jest to już bardzo dużo. By­
wają wypadki, gdy prekuratoa i sądy me 
mają odwagi myśleć samodzielnie i w yro­
kować niezależnie.

A przecież Tryounałowi Rzeszy la- 
twiejby było wydać wyrok, zgodny z 
wolą obecnego rządu nien iccklego, a 
przynajmniej z wola prokuratora, ar • 
żeli taki że urzędowe sfery hitlerow­
skie muszą usprawiedliwiać go przed 
sfanatyzowanym tłumem.

Niewątpliwie na treść sentencji wyro­
ku miały wielki wpływ piotesty 1 mani-

prawa do bunlu przeciw  n iew oli i 
krzywdzie gnębionego ludu,

Lecz darem ny to trud. Nujkrw aw ­
sze zbrodnie, najpotw ornie jsze g^edty  
rtie zabiją w gnębionych masach tę­
sknoty i w iary w urzeczyw istr ienśe 
się n ieśm iertelnych edeaiow wolności 
i spraw iedliw ości społecznej. N ie  p o ­
w s trz y m a j ludzkości w pochodzie ku 
wyzwoleniu z jarzm u wyzysku, z nę­
dzy i niew oli, an i więzienia, ani obo­
zy koncentracy jne , ani żadne tortury , 
jakie w ym yślili i mogą jeszcze wy­
myślić faszyści,

KajpitaliziTi, jako system gospodar­
czy sam w ydał na siebie wyrok z a -
gła y-

Faszyzm  — to tylko rozpaczliwa, 
w ielka zbrodniami, próba, nie oca le­
nia, lecz tylko przedłużenia żywota 
kapitauzmu

W ystarczy popatrzeć na świat, na 
skutki gospodarki kapita listyczne j. 
Ogrom ne  zapasy żywności n iszczeją, 
a* lud gin ie z głodu. Fabryk i sukna, 
obuwia steją  bezczynnie, a m iljon y  
ludzi chodzi w łachmanach i bez o- 
buwia. Fabryk i cementu, cegieln ie, 
huty żelaze i szkła zamknięte, a m iljo ­
ny łudzi nie mają duchu nad głową... 
Zaisteł Trzeba jakiegoś zbioro'Wego 
obłędu, aby uw ierzyć w  chuńlę w 
utrzymanie, nawet przy pom ocy fa ­
szystowskich zbrodni, tak potw orne­
go w skutkach systemu gospodarcze- 
go.

Czyż nie w ystarczy stw ierdzić sta­
nu obecnego, aby zawyrokować o 
najb liższej przyszłości? Dziś poło­
wa warsziafów pracy stoi bezczynna, 
a połow a ludności woła rozpacz li­
wym głosem o pracą i chleb. Jutro , 
leże li głodne l zrozpaczone masy nie 
przyśpieszą końca tego kapita listycz­
nego obłędu, nowe kopa ln i*, nowe fa­
bryki sluną bezczynne. W ie lk i zbio­
row y warsztat pracy i zaspakajania  
potrzeb ludzkich ogarnie stopniowo 
martwa cisza bezruchu, a lud -kość  
cała coraz szybciej stacruć się bea :te 
w otchłań naistrasznieisdej nędzy,

festacje całego świata, oraz orzeczenia 
»p«oj»lnej Międzynarodowej Komiai. 
Prawników A le są kraje, gdżie z opi­
nią zagranicy sądy nie chcą się liczyć,—  
liczą sdę tylko z opaują sfer rządowych.

Proces lipski przejdzie do historji 
wielkich procesów świata. Raz jeszcze 
zapomocą sądu rząd likwiduje pewno 
porachunki, chce wygrać swoją sprawę. 
Tak było z procesem Drcyfus‘a 1 z nie­
dawnym innvm. bardzo bliskim nam pro 
cesem. Sula sądowa staje się areną 
walki rząlu o srwoją przyszłość, o duszę 
narodu. Rzadko rząd sprawę wygrywa. 
A  jeśli wygrywa, to tylko fcw malnie i 
na okres pewien, na okres krótki. Cza­
sami siłą faktów przegrywa i musi prze- 
giać. Proces lipski rząd Hitlera i fo r­
malnie i faktycznie przegrał. Koniec 
końców sromotnie przegrany okazał się 
i proces Dreyfusk Przegrany być mu­
si prędzej ozy pófoioj i inny proces.

W  atarożvtnej Palestynie król nie 
mógł należeć do kompletu sędriowsLe- 
go gwoli zawarowama niezawisłości są­
dów; w państwach Współczesnych dyk­
tatur za najważn-ejszy czynnik uważa 
się n_' prawo, lecz siłę. Prawo kiedyś 
było ponad siłą, dziś siła jest ponad 
prawem. Prawo krępuje swobodę uży­
cia siły i dlatego po porażce w sądzie 
rząd nicmiezki zapowiada reformę pra­
wa niemieckiego. Sądy winny sądzić 
—  według teorji tego rządu — nić w 
poczuciu ochrony prawa jednostki do 
sprawiedliwości, lecz ze stanowiska 
„narodowego". Prawa jednostki należy 
oceniać według wartości, jaką ona przed

głodu i jak iejś, n ieda jącej się U/qć w 
stówa, powszeennej katastrofy.

\ le  czy ludność, czy klasa robot­
nicza zechce zginąć z  nędzy i głodu, 
bezczynnie czenąć w łasnej ia ;jład y  i 
katastrofy św iata?—

C zy nie zechce ona wielkim , zb io­
rowym  w ysiłk iem  ruszyć do w alk i z 
ustrojem kapuansty cznym 1 uratować 
siebie i świat p ized  niechybną kata­
strofą?

C zy  krw aw y faszyzm  może p rzy  
pomocy więzień, obozów koncentra­
cy jnych  i masowych m ordów  yoko- 
nać socjalizm  i obronić ustrój kajp - 
tciis tyczny?-..

N ie ! W ielka idea socja listyczna, to 
nie szfuczny, p rzem ija jący  i  oderw a­
ny od życia wymysł ludzi nauki: So­
c ja lizm  wyrósł z tych praw i naka­
zów zycta, bez których ludzkość sama 
n i(  m ogłaby istnieć. S ocja lizm , nim  
został u ję ty  w słowu i sform ułow any  
przez g tn fa l tych m y ś lic ie li w pro­
gram  w alki o nowy ład społeczny, 
żył już w duszach wyzyskiwanych, de 
pianych w sw oje j godności ludzk ie j 
mas ludowych. S ocja lizm  n ie może 
być pokonany w tych zapusach d z ie jo  
wycn z kapitalizm em . Przegrana S o ­
cja lizm u byłaby kięska i katastrofą  
ca łe j ludzkości. Aby ludzkość m ogła  
żyć, rozw ijać się i tw orzyć cotcl-  to 
nowe i doskonalsze form y m ateria lne­
go i kulturalnego bytu, musi zw ycię­
żyć Socra lizm !

Socjalizm , który prow adź ł  klasę 
robotniczą do walk" z ustrojem k ap i­
talistycznym w  okresie jego  rozwoju, 
tembardziej poprow adzi klasę robot­
niczą do zwyciesrwa nad kap ita liz­
mem w okresie i ego rozkładu.

To też, kiedy w noc sylwestrową 
utrudzone męką życia m am  ludowe 
całe j P o Jski stena na progu nowego 
roku, nie zawahają się w wyborze d ro­
gi i sztandaru, Staną w ierne sob*e i 
socjalizm ,rwł pod czerw onym i sztan­
darami do walki ze światem głodu, 
krzywdy i ucisku, o nowy socja listy-

stawia dla „narodu Prawo winno być 
środkiem dla zapewnienia „narodowi ‘ 
„mocy do wnlki o pierwszeństwo nr 
ziemi". „Naród" nie może aoznać u- 
szczerbku ze względu na interesy jed­
nostki. Taki jest pogląd urzędowvch 
czynników niemieckiego prawnictwa na­
rodowo - „socjalistycznego", wyrażony 
w znuncjacjack urzędowych.

Widocznie, wyprzedzając wydanie 
nowych przepisów procedury sąd w 
Lipsku stanął na stanowisku, iż lepiej 
będzie dla kliki rządzącej, gdy van der 
Lubbe weźmie z sobą tajemric* podpa­
lenia Reichstagu do grobu. Wedle zaś 
nomenklatury faszystowskiej wszystkich 
krajów, zamiast zwrotu „k lika rządzą­
ca", używa się słowa „uaiód. . Z tego 
zapewne powodu obrońca Lubbego, dr. 
Seifert nie ma nawet zgłosić prośby dc 
orezydenta Hindenburga o ułaskawie­
nie skazanego. Z tego powodu uznano 
w Lipsku Lubbego za normalnego i za­
truwano go przez cały proces, aby nie 
Diaiiął prawdy.

Szaleńca bowiem możny użyć, .ako 
niezbędnego figuranta, przy samem pod­
paleniu, ale nie można pozwolić mu żyć, 
gdyż może kiedyś zacząć mówić praw­
dę. Gdyby go zaś uznano za nienor­
malnego, toby nie możną było skazać 
go na śmierć.

Sad lipski spełnił pod tyra względem 
swe zadanie, wykonał to co wykonać 
musiał. Niezależność sędziów niemiec­
kich bvła tvlko całkowita do pewmego 
punktu Tak było i w  innym procesie, 
aczkolw ;ek w znacznie mniejszym stop-

Mdły felieton
Dzie je  re fo rm ac j i  u a o s r ź e n i o w e l
U góry. na szczytach, na wierzchołkach 

nikt, jakc żywo, nie myslel o żadnych re­
formach... Nie, o żadnych —  to może prze­
sada, ale łe o reformach uposażeniowych 
nie mysich, to fakt, a galimatjas narobić 
i piwo nawarzyli woźni. Nawet nie woźni, 
tylko jeden woiny z M S D .

Porosnoeił herbatę po biurach, knocił 
na swoje miejsce to korytarzu, mek*U i g{0. 
w j zwwsil.

Zauważył io kolega, obsługujący ezatn,9i
—  Coś pan taki smutny, panu Ambrę 

żyt Teściowa przyjechała, czy moie pani 
lonc trojaczki urodziła?

—  Niedobrze jest, panie Filipie.
—  Nc, 00 takiego? A  chodź ne pan tu 

bliżej, bo nic mogę od garderobiui 00 a  ii.
Amoroiy pocazedl do Fuipa
— Już irzy miesiące jak nam, pensji nu 

obcinali. Rozumiesz pan? Trzy miesiące/— 
rzeki s tajemniczą mina Ambroży.

—  Jarcto, c potyczka, to co?
—  Pożyczka to nie redukcja. Za pożycz­

kę to my będziemy obcinać kupony; takie 
nucze prawo; a ieh prawo nam obcinać 
pensje.

—  Też pan masz zmartwienie, pani- Am­
broży.

-— X ja  ciem 00 mówię. Jak nam sami 
obetną, to odrazu 25 procent, albo i vńęcej. 
Lepiej, żebyśmy sami poprosili o 6 albo 7 
procent Powiemy, że dla Skarbu, ie l--*z  
ba zacisnąć pasa.

Filip z początku zlekceważył sobie oba­
wy Ambrożego, ale gdy pomowil r innymi 
woźnymi, to olcazalo sir, że więksTolć jefa 
nak podzielała zdanie Ambrożego.

O rozmowach mięazy woźnymi dowie­
dzieli się nazajutrz niżsi kansebści z M
S. D.

Kancelista Watehński głośno eśunadctyl;
— Wstyd bylohy, panowie, żebyśmy

się wyprzedzić przez niższych funJocjona- 
r j uszów. My powinniśmy daó iwejatywę, 
przecież nt< ronimy tego dUi nikogo, tylhc 
dla Państwa.. Czy motna kUdukPluneb P ~ 
medzieć, ie ja t dosui zrobi1’śmy -tla Pań­
stwa? .

Wazeliński mówił tak głośna, że s.yszeli 
wszyscy starsi kanceliści oraz pan referent 
Karina

Pan rcjereni Kanka taktb nie nalety do 
tych, którtyby dali sobie inicjatywę * v n  \d 
nosa sprzątnąć.

Szczebel za szczeblem unadomośi o sa- 
moofwmości urzędniczej dotarło, do samej 
giry  drabiny hierarehicwaej.

— Oszalśi,, powariowali! —  pienił eię 
dygnitarz Niekoniecznie - Cy,ni,erga_jeki ■ 
gotowi są nam cały deficyt icywróoic do 
góry nogam;.

—  Jakto wywrócić deficyt, jak pan to 
rozumie?

—  Ano, że tr&wnowcią nam budżet,
—  No- to doskonale/
—  To nie doskonale, ale katastrofa, nie- 

szcześne/ Niech pan jutro ogłosi. *t bu­
dżet zrównoważony, a zaraz wszyscy prze­
staną płacif podatki.

—  Więc co robić? mów pan/
—  Ofiary urzędnikóv\ jako płynącej * 

dobrego •erca i  z najlepszych intmcgj. nie 
godzi się odrzucać, ale trzeba e pieniądze 
jakoś sprawiedliwie podzielić i  to tak, ie- 
oy, bron Boże, deficytu nie zachwiać

l  tak zrodziła się reforma uposażeń.
Ojcem był woźny Amoroiy 1 M , D

ULT/M ł ’S .

mu. Może kara była mniejsza, b więc 
sumienie mniej czułt, a może rząd mi 
więcej czasu i zdążył leoiei „zreformo­
wać" sądownictwo. _

I jeszcze rzecz jedna. Gdy w Lipsku 
adwokat Lubbego nie prosi, o ułai... 
wienie, to  dlatego, że i on w  pewnym 
stopniu był organem rządu i musiał sta­
rać się ukrywać prawdę. —  w tyrr in­
nym procesie obrońcy oskarżonych sta 
rali sie prawdę ujawniać w spofćb iak  ̂
najszerszy. W  Lipsku zastąpił :h i®* 
den z oskarżonych —  Dimitrów. V  b11 
intencjom inscen.zatorow i tam i tu s 
la sąaowa metylko był? rozgłośnia *' 
dową, bvła ona również trybuna 
na krai cały rozchodziły się słowa pro­
testu, wolt.ośc: i walki.

Jozef Litaaer.

ezny ła j,
( — )  JA  N S T A Ń C Z Y K .

Dokoła procesu lipskiego
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D o b r a  - c z y  z ł a ?
Wygkjd zewnętrzny lOtówki tego Cl nie 

powe — dopiero w utyciu poznosi jej wy. 

do,no4i iwiono I zużycie prądu. Kupuj 

w>gc tylko wysokogotunicowe. akonotuicfc 
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TUNGSRAM
Zamordowanie premiera rinnnti*hicgo

MORDERCA: H IT1 ERO W IE C  CO NSTANTINESCU

J o d n r  następca
—o--

Marszalek Sejmu p. Świtałski nie ogłosił jeszcze, 
kio będzie piastował mandat poselski pc uwięzio­
nych posłach tow. barlickim : Ciołkosz-u i Dubois, 
oraz po przebywających zagranicą posłach Lie- 
barmaniie, K iein iku  i W itosie,

Następcą tow. Dubois, jak wynika z listy kan­
dydatów jego okręgu, jest n.ejaki Janowski, zban­
krutowany księgarz z Ostrowia Mazowieckiego. 
Janowski, choć kandydował z  listy centrolewu, 
jerwal z centrolewem i oneome jest członkiem tew 
stronnictwa agrarnego na którego czele stoi pos. 
Kulisiew icz, skompromitowany jako b. burmistrz 
Błonia pod Warszaw ą.

Otóż ten p. Janowski, nie mogą< doczekać się 
upragnionego mandatu, za.obył się na czelność 
i w ysiosowat dc mairszałka Sejmu, p. Switalskie- 
go'. list wr którym zapytuje, kieay wreszcie bedzie 
nmg-ł przystąpić do wykonywania mandatu poseł- 
skiegc. Lisi ten wysłał, zanim jeszczt lew. Dubois 
został uwięziony, k;edy Iow. Dub-is piastował je ­
szcze mandai poselski. Czelność ®w^ p. Janowski 
losunął tak daltko, że n iecierp liw iąc się“ , zapy­
t u j  jak długo jeszcze tow Dubc is będzip przeby­
wał na wolności, jeżdżąc za biletem kolejowym, 
do któa ego oh, Janowski, ma prawo i  pozbawia­
jąc go najeanych mu (11) poborów poselskich.

O ile w iemy, p. marszałek świtalski pozostawił 
list Janowskiego bez odpowiedzi.

Takie to indywiduum chce zostać następcą Iow 
posła Dubois!

C« za zmian tj!
Mowa komisarza maowego spraw' zagranicz­

nych Luw inow a na posiedzeniu GK.W partji ko­
munistycznej Rosji wzbudza dziwne refleksje. L i­
twinow, przedstawiając stosunek sowieckiego pań 
>twa do innych państw, m owil ciepło o Polsce, 
a zimno, nawet agresyrwnie, o Niemczech. Co za 
zmiana w przeciągu kilku latl Jeszcze pi-tcd 10 
laty, a nawet już później N iem cy by łv jedynym  

■ przyjacielem  i sojusznikiem Rosji sowieckiej. 7 
Polaką Łrakiat ryski ustani wprawdzie stosunki 
norma Ine. ale były one dalekie od przyjacielskich, 
ot zw ykłe stosunki dyplom atyczne m iędzy dworna 
państwami, niebędącemi w stanie wojny.

Dziś Ldw inow  m owi, że z  „Polską współpra­
ca jest nietylko możliwa, ale * powinna nastąpić” , 
natomiast o Niemczech m ów,: „to są niepewni hi- 
ozie, zapewniają o swych hęciacb pokojowych, 
a propagują „D rang nach Ostec “ . Ze strony pol- 
sk.ej taka zmiana nastrojów może być z  radością 
przyjęta — wszak jesr ona »ediną z  gwarancji po ­
koju tak Polsce potrzebnego i to pokoju ze strony, 
od której miało -ram rzekome najwięcej grozić. 
Przewrót hitlerowski —  bez względu na jogo po- 
czy nama wewnętrzne —  Okazuje się dla Niemie^. 
pod względem zewnętrznym coraz gorszym inte­
resem, Nietylko nie zyskał' nowych przyjaciół,
ale stracili jedynego, z  którym  —  tak głosili __
mogn cały świat w yzyw ać w  szranki.

Można wprawdzie stwierdzić, że ta w ieŁka md­
łość pokoju ze strony Rosji me jest tak bar­
dzo nezmteresowną ponieważ gioźua japonsk— i 
konieczność konsolidacji wewnętrznej zmuszają 
ją do robiema polityki pokojowej, ale w każ 
ćlym razie zmiana ia wychodzi na korzyść naj- 
wiekszego interesu i  największej potrzeby świata: 
pokoju. «!■

0 0 0 <a> (^q ) 0 0 0 T O ( ! X 3 0 e ^ 0 g
Noście, rozpowszechniajcie

OZNAKĄ „3 STRZAŁY”
Symbol walki

z faszyzmem 
kapitalizmem  
ł  reakcją!

Symbol
jedność)
karności
i aktywności proletarjaticl

'■łznak4 posiada na składzie i sprzedaje torga- 
ni ’ acjom  roooL/ Składnica Hufca W arszaw ­
skiego Czerwonego Harcerstwa TUR w Warsza- 
wl' (uL Czerwonego Krzyża 20), która pozatem  
■Któredniczy w dostawie wszelkich m ateriałów  
harcerskich i sportowych.

W e Lwowie do nabycia w  sekretariacie Hufca 
Czerwonego H arcerstw a TU R  w każdą sobotę 
od godz. 4 do 6 p rzy  ul. Sykstuskiej 21, II. p

W  piątek o 9.30 wicczói w  Sinaia r omuńsk: pre­
zes rady rrunist,-ów Duca padł ożiarą zamacnu 
Morderca, student M ikołaj Gomstantinescu strzelił 
do p iem je ia  cztery razy z rewolweru, trafiając 
w głowę Presmjer padł m artwy na miejscu. Za­
mach nuał miejsce w  Sinaia. Sprawca zamachu, 
oddawszy cztery strzały do prom jera, rzucił gra­
nat, raniąc dra Coslinesou, byłego burmistrza Bu­
kat ćsztu. Constanlinescu,, jak  wykazały dochodze­
nia, m iał trzech wspólników. Na życzenie królla 
zw łoki prcmjera przewieziono do pałacu królew­
skiego w  Sinaia.

Minister oświaty Augtlescu Jako najstarszy 
z miniotrow zostlai* telegra.icznie wezwany do Si­
naia. Król pow ierzy, mu misję premjera

Prezydern m inistrów Duca oczekiwał na pcciąg 
pospieszny do Bukaresztu , przechadza* się po pe­
ronie w  Sinaia, Pociąg był spóźniony, z powodu 
zawiei śnieżnej, W  pewnej chwili zbliżył się do 
J>ucy jlaikiś m łody dobrze ubrany człowiek, kiory 
wydobył rewolwer i  zbliska oddal do prezydenta 
ministrów £ strzały. Duca natychmiast zwalił się 
na ziemię. Na ó-wurcu powstała panika ale mimo 
to zdołano mordercę ująć Jest on członkiem „że­
laznej gwardji . (rumuńscy hitlerowcy) i —  jak 
tw ierdzi —  otrzymał polecenie wykonania zama­
chu. Jat wrtępne śledztwo stwierdziło, oprócz Con-

rociąy w
Od sierpmiai odkąd p. Sławek r.a stokach cyta­

deli warszawskiej ogłosił pian utworzenia „e lity ” 
dla wyboru benatu. sprawa zm iany konstytucji 
stała ;ię dla sanauji aktualną. G łówny macher p. 
Car przygotował projekt, ale kom isji konstytucyj­
nej nie p; zedstawił go w  form ie wykończonej ja ­
ko zdatnego do stam.a się ustawą projektu, lecz 
nazwai go skromnie „tezam “ 1 te teoretyczne prze­
słanki postawił do dyskusji.

Co jednak nawet ,po tej akademickiej robocie, 
■eżeli je j autorzy nie m ają pewności, że upodoba 
ona się w  tem miejscu, dla (którego nowa kons'y- 
fucja ma pasować? Przecież sama sanacja zdaje 
sobie chyba sprawę, że nie ona — pom ija jąc kwe­
st ję  większości —  rozstrzyga o przyszłej konsiytu. 
cji, lecz decyduje czynnik,, któremu on? w  zupeł­
ności się podporządkowała. A  wie nie len czynnik 
m ilczy, nie dał mczem dc poznania, czy zgadze się 
na ogłoszone „tezy” . /

stantinesca brali udział w  zamachu jeszcze dwaj 
inni członkowie „gw ard ji żelaznej Jan Calimati- 
właściciel kawiarni PuNuciaja i Jan DOrubeni. 
maje. którego zawód jest nieznany. Consf antme- 
scu po odda.nu strzałów rzucił granat, którego od­
łamki ran iły oięziko b. burmistrza Bukaresztu dra 
Costinescu. Przewieziono go do.szpitaia w  Sinaia, 
gdzie poddano go natychmiast operacji. Lekarze 
mają nadzieję utrzymania go przy życiu Główny 
sprawca zamachu odmav ja zeznań.

* * *

Duca urodził się w r. 1879 Z zawodu był adwo. 
katem, ale zajmował się w ięcej sprawami finan- 
sowemi i politycznemu Już w  r. 1^)7 został jakc 
członek partji liberalnej (Bratłamu) posłem do jj^r. 
lamentu; w  r. 1914 poraź p ierwszy został m ini­
strem. Dnia 12 listopada br. sianąl na czele wła- 
sntgo glaibinetu.

Podziękowanie
Za w yrazy  współczucia z  powodu uw J e -  

nta tow. M ieczysława Mas tka składa Kołu kra­
nów sKiem-u ZZM serdeczne podziękowanie

Roazlna uwłezior.egc

nieznane
P. Car mógł dać p Rogowi S pow ied ź którą 

wszyscy zrozumieli jako chęć — uchylenia się od 
konkretnej odpowiedzi ale orzecież prawda —  
jak wczoraj donieśliśmy —  prawda wyszł? na 
jaw  W edle tej prawdy n ech sobi< 6anacja na ko. 
m isji konstytucyjnej gada i crweniuainie uchwala, 
co się jej podoba, ostatme słowo nie do niej należy. 
Będzie to więc prawdziwy p o cą g  w  nieznane, ja­
kie obecnie iwządzaią dyrekcje kolejowe. I co po 
tej robocie, kiedy jedno zmarszczenie brw i może 

Jją  z kretesem przekreślić?

Stanowisko p. Gara nie jest do pozazdroszczenia. 
Mozoli się tak długo m d  dziełem, które ma go 
przenieść, ao łustorji jako twórcę nasze —  podo­
bno najlepszej na świecie —  komsiymcji, a tu na­
wet nie w ie, cz j dogodzi ona temu, dla k ‘óregr ta 
robota jest przeznaczoną.

—  o o o  —
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świt wpelzał przez okno do w :elkiej 
izby koszarowej. Jeżel światło iege by­
ło mkłe i n.edostrzfcgalne, to ty’k dla­
tego. że nigdy maczej ni* bywa w gru­
dniu. Jeayne otwarte okno w końcu sa­
li wpuszczało świeże powietrze. Wcho­
dzą kapral. Twarz lego wykrzywia się 
nie^hętme i z obrzydzeniem Duszno. 
Smród Aż dławi. U nas aa „podoticer- 
ce “ niema czegoś podobnego —  myśli 
służbowy i patrzy na zegarek. N*o nie 
widać. Będzie już chyba szósta —  Uaia 
otwieraią się, żeby nabrać, o ile to jest 
możliwe, tchu i poprzez zaduch sypial­
ni leci ostry, gtośny krzyk:

— PkiToml — Pobudka!
Nieruchome kształty, zakryte koca­

mi, wytrysnęły nagle na tan 'zew  bez­
względny do gory Jaśnieją w pomroce 
szare koszule i rozespane tworze.

— Wstawać!
14 obrotu u i zadkach i nogi spada,ą 

na podłogę. Ręce zmechanizowane i złe 
chwytają za g.cie Wciągają je szybko i 
sprawn e na siebie. Drelichy —  chociaż 
na izybach mróz — bo do Simnastyki- 
Trzeba łóżko zasłać. 1 10 tak. żeby mu 
nikt nic nie mógł zarzucić.

—  Pudełko zapałek widzieliście? — 
pyta kapral lub zgoła sierżant

— A. widziałem- wdziałem  .. posłusz 
me —  mówi potulny Jasio.

— To t ik  samo ma wyglądać wasze 
łóżko! —  oświadcza podoficer i, rad z 
siebie, odchodzi. W  umyśle zohierza 
jawi się symbol państwowy na ar.iaran- 
towem tle — nie, tego ou nie -zrobi! 
Trudno. I nerwowe, niezgrabne dłrme 
wyszturgują dłon‘ę do rowności, stara­
ją się siennikowi nadać fu-rmę prosto­
kątną. Koc spływa możliwie jak najła­

godniej na to wszystko i...
—  To burdel na kółkach, a nie łóżko! 

— wydziera się plutonowy
Znowu nieporadne ręce uglaskują 

niesforne pęki słomy Taka to ważna 
rzeaz —  więc żołnierz drży. I nagle do­
chodzi do wniosku, że.. nie warto. Co 
to będziie dalej, jeśli zacznie się tak 
wszystkiem przejmować?

—  Naplewat' —  szepce do siebie 
zarzuca koc na szare, od trzeci* tygodni 
nlezmieriane, prześcieradło. Doora ,est.

Świergotliwy gwizdek. Zbiórka! Pę* 
dzim na plac, Luoz.e jednakowo ubrań 
w sztywne dreKchy dygocą ns zimnie. 
Odnczanjś., rówmonie, robienie z żywych 
istot cegiełki wewnątrz pustej [r>d'egio- 
ści między szeregami). Potem raport 
panu porucznikowi. (Wszystko patrzy 
w prawo i w oczy, prosto w oozy ofi­
cera!),

Gimn_styka! Drgający tłością głos 
plutonowego wy czytuje z kartki różne 
tempa, skłony, obroty, podskoki i t. p- 
rzeczy Zacms się, nie rozumie —  a z i­
mno jes.t w  dalszym ciągu. Nareszcie 
mija kwadrans. Biegiem n„ górę! Mycie 
-iię (jeśli vroda nie zamarzła) modlitwa 
(w tempie oberka)! i —  marsz na śnia­
danie! Czarna lura, zwana kawą, w y­
pełnia powoli menażki żołnierskie. 
Chleb, ciężk  pag-ajowaty razowiec, opa­
da w przełyku, popychany przez na­
stępne kęsy i polewany Iurą

Koniec śniadania! —  szorowanie me­
nażek, obtarcie ust rękawem i szvbkie 
przeb-oranie. się w mundur suk—nny na 
ćwiczenia.

—  Ciekawe co dziś wymyślą — mó­
wi wyroki blondyn 2 pierwszego łóżka 
na parterze (łóżka piętrowe)-

—  Prawie napewno będzie natarcie. 
Może wre»zcie ten wróg za lewym pa­
górkiem zostanie wyparty?

—  Do cholery 7, tym całym wrogiem! 
Kryjesz się. bracie, i unikasz djabli w ie­
dzą czego! —  rzuca mieszkaniec 1-go 
piętra. Plecak Tie  chce mu się duć za­
piąć. Twarz wykrzywia się gniewem. 
Chłopak klnie.

—  Daj-no, pomogę ci.
— Zdaje się. że podczas ostatniego 

alarmu nocnego urwała mi się sprzącz­
ka, co? —  pyta zdenerwowany.

—  A ‘ ak, niema jej Tymczasem ci 
zawuązę byle jak.

—  Na przyszły raz stanę ostatni na 
alarm, a nie tak jak poprzednio. W yr­
wałem, bracie, nie zdążyłem onuc za­
kręcić, a ten nas na trzy godzimy w  no­
cy na ćwiczenia pognał Krew  z butów 
wylewałem, tak sobie nogi poobciera- 
łem.

—  Jakby się nikt nie śpieszył, toby 
,ednak mc nie było.

—  Niech ich tam szlag trafi z iakimr 
pasem! —  zgrzyta wściekle ktoś z trze­
ciej pary Przerwał mu się pas od ka- 
rabma

Wiem wszedł do sali kapitan.
— Baczność! —  -wrzasnął ktoś od 

progu Wszyscy poderwali się do ,.po­
stawy zasadniczej". Twarze się zacięły. 
Ręce przywarły do i zwów spodni, a 
kciuki schowały się pod palce wskuzu- 
jące. Nogi w z trzaskiem podkowek z- 
stawiły się piętami do siebie.

—  Dać upocząć —  uznał za stosowne 
puwitd^-eć oticer, kiedy dokładnie zlu­
strował gromadę, zbitą w  bierny kliiu

—  Mam dać spocząć —  powtórzył 
io ln ietz od piogu.

—  Wykonać!
— Rozkaz. Spi.jznij!
Lewe nog na odległość pól stopy w y­

sunęły się z  trzaskiem napntód, a tęce 
oderwały sie od ud,

—  No, jakże się czujecie, chłopcy?—  
zapytał oficea-, patrząc na zegaTek —  
Czy nie było tu pam majora? —  dooał, 
nie czekając odpowiedzi na pic-wsz^ py- 
tuuie.

—  Dobrze, pan.e kapitanie! —  wy- 
skanciował chór,

—  Pana majora jeszcze nie było —  
wyrwał *ię jakid zDokr

—  Aha...
kapitan izybko wyszedł.
Nągle wpadł jeden z zolm «rzy.
—  Ma być podobne apel mundurowy!

0 , rany, a ,a mam oderwany gu­
zik!

—- A  ja rozdarty owijacz!
—  Cholera! Odrazu czułem że z mo- 

itm guzikanr cię źle skończy —  ode- 
awul się ponuro blondas z pierwszej 
pry ozy.

Diaczego?
—  Wszystkio poprzyszywaiem orlemi 

łebkami nadół bo akurat żle wtedy 
trzymałem mundur.

—  No, i oo, myślisz, że się do tego 
p. zyozepią?

—  Jakto? Uważasz to za rzecz bez 
znaczenia? Chłopcze! Pomyśl: otzeł 
głową na dół1 Czujesz dreszcz w  krzy­
żach?

Biła godfcma sioJima na zegarze kom-* 
paniijnym Zw oi .a zaczęao .gasić światło 
elekuryfczme na salach Dzień pracy za­
czynał się w koszarach, kiedy wszystkie 
orły wyprężyły się na brudnej kua-toe 
łebkami do góry. JERZY JURWACKl.

LEON W ASILE W SKI

Zagadnienia narodowościowe
(Dokończenie).

Elememy niekomunistyczne, które 
stanęły do pracy kulturalnej pod eg:da 
bolszewików, są masowo wypierane z 
zajętych stanowisk. Charakterystyczny 
był pod tym względem zupełny pogrom 
Ukraińskiej Akademji Umiejętności w 
Kijowie, którą nietylko „oczyszczono" 
z elementów „nieprawomyślnych", Je 
w której skascwmc wydziały, uspasa- 
biające do tr eprawoinyślności, i w któ­
rej zresztą główne stanowiska obsadzo­
no Rosjanami. To samo było z Białorus­
ką Akademją w Mińsku, p raw e wszy­
scy Biaiorusini-emigranci z Polski, nie- 
komuniści, którzy zajęłi się dz.ałalno- 
scią kulturalną, znaleźli się w  w ięzie­
niach lub na zestanm, a kuratoiem i 
kontrolerem Akademji Bmłoruskiei zo­
stał Dabal.

Równolegle z tem prowadzona jest 
waiKa z elementami tubylczymi w  partji 
komunistycznej, które coraz ostrzej w y­
stępują przeciwko centralizmowi Mo­
skwy i wyzyskowi krajów nierosyj- 
skich Raz po raz są likwidowane ośrod- 
k i tych „narodowych odchyleń" przez 
wydalane .ch reprezentantów z partji 
Tak w Turkiestanie usunięto Ch-nsuwa- 
■owa, Junuoowa, Minubajewa, w repu- 
Llice tatarskiej zwolenników grupy Suł- 
tangaljewa, wtród górali kaukaskich -— 
Katchanowa, Gemujewa Edijewa i in­
nych Na Ukranie padli oiiarą represyj 
„szumskiśc , zwolennicy Wołobujewa, 
literaci grupy Cfawylowego. Nic to jed­
nak me pomaga. Rośme opozycja w sze­
regach komunistycznych, i ośnie jaszcze 
jardziej ruch opozycyjny wsrod żyw io­
łów  niekomunistycznych, stanowiących 
olbrzym y wększość ludności miejsco­
wej. Ruch ten przybiera najrozmaitsze 
formy —- od zywiołow ycli wybuchów 
rozpaczy niczorganizowanej ludności 
chłopskiej do licznvch aktów terorysty- 
cznych i powistań lokalnych tam, gdzie, J

iak na Kaukazie i zwłaszcza w Turk.e- 
stanie, sprzyjają temu warunki fizyczne. 
Lokalna prasa bolszewicka podaje spo­
ro informacyj z te, dz.edziny, jakkol­
wiek władze centralne un kają ich roz­
głaszania*).

Oczywiście, oni natężenia, aui zasięgu 
tego ruchu niepodobna ocenić. Ale, że 
jest or bardzo poważny, to wynikr z sa­
mych zapewnień władz bolszewickich, 
a takie fakty, jak samobójstwo najwybit­
niejszego komun stycznego beletrysty u- 
krairiskiego, Chwytowego, lub jednego 
z najstarszych współpracowników Leni­
na komisarza oświaty n i Ukrainie —  
Skrypnika— są jaskrawenn ilustracjami 
bardzo niepomyślnej sytuacji zagadnień 
narodowościowych w Z S F  R 

IV.
Oczywiście, wobec nader jednostron­

nych urzędowych informacyj bolszewic­
kich. barazo trudna wyrobić sobie zda­
nie dokładne o całnL tzlałcie tej spra­
wy, niemniej jednakże i na podstawie 
tych danych, jakich dostarczają uchwały 
i oświadczenia rosyjskich władz komuni- 
’ czy tc zwłaszcza Ukrainy, która w 

ostatnich czasach stała się przedmiotem 
wzmocnionej uwagi centralnych władz 
bolszewickich

Pomimo ustawicznego „oczyszcza­
nia komunistyczne] partii Ukrai­
ny ze wszelakiego rodzaju „micjo-

*) W r. 1930 na terytorjum Kaukazu 
padło offarą zamachów terory stycznych 
72 członków kołchozów, 4 agronomów, 28 
urzędników i czekistów, 7 nauczycieli, 1? 
aktywistów - bezbożników, 44 preze-ów i 
członków wiejskich sowietów, 12 robotni­
czych i wiejskich korespondentów, 26 
komsomolców, J6 pjonierów, 14 aktywnych 
komunistów, 87 ,pjagotowszczyków‘, 5 ak- 
tywistek, przeważnie w związku z akcją 
orzymusowej kolektywizacji na wsi.

nalisió-w *, c? oatafcai we.nż jeszcze pod­
nosili głowy i zmuszali Moskwę do sto­
sowania zarządzeń wyj^tko wych. Dn. 24 
stycznia r. b. Centralny Komitet Wszech 
związkowej Partji Komunistycznej stwier 
dził, że Charków formalnie sabotuje 
Moskwę, zmienił kierownictwo partyj­
ne szeregu organizacyj lokalnych na 
Ukrainie (charKowskiej, odeskiej, i je- 
katerynosławskiej) i wysłał do Cnazko- 
wa komisarza ze specjalnemi pełnomoc­
nictwami w osobie Postyszewa 

Sytuacja na Ukrainie przedstawiała 
się bowiem w tym czasie tak:

„W  kołcnozach, organach uem 
ach, w szeregu gałęzi budownictwa 

kulturalnego i gospodarczego pracown 
li gzkodn.cy, kontrrewolucjoniści, na­
cjonalistyczne niedobitki biełogwar- 
dzlstów i petlutowców, oszuści z legi­
tymacjami partyjnemi w kieszeni. 
WyZjSkując osłabienie czujności bol­
szewickiej ze strony Kom. Partji boisz. 
Ukrainy, pod kierownictwem między- 
naroaowych interwencjonistów dążyli 
ao tego, aby odebrać Ukrainę sowie­
cka od. wielkiego związku republik so­
wieckich, przekształcić ją na koloni, 
polskiego albo niemieckiego laszyzir j  
i tem stamem osłabić ośrodek świato­
wej rewolucji proletarjackiej" (Izwie- 
stja“ Nr. 208 z 24.XI. 1932 r.)

W yże; przytoczony wyjątek daje mia­
rę przerażenia, panującego w  Moskwie 
z powodu sytuacji na Ukrainie Rezul­
tat tm-ji Postyszewa wyraził się cyfrowo 
w sposób następujący do 15.X b. r. na 
skutek kontroli 120.000 członków partji 
wykluczono z niej 27.500 osób, zmienio­
no 237 sekretarzy rejonowych komite­
tów partyjnych, 249 prezesów l 158 prze 
wodniczących komisyj kontrolnych, za- 
stępuiac ,ch olbrzymim zastępem no­
wych kierownków organizacyj partyj­
nych. taktycznie cały skład organów 
kierowniczych partji został odnowiony.

Czy te zarządzenia odniosły skutek 
pożądany, narazie niewiadomo. W  każ 
dym razie poj edzenie plenarne Centr. 
Kom. Kom. Partji Komunistycznei Ukra- 
ny z dr 22.XI r. b. po wysłuchaniu

jprawczdania sekretarza partji Stanisła­
wa Kosiora (Polaka) ptryięto seer«g bar 
dzo ostrych rezolucyj przeciwko „nacjo­
nalizmowi ukraińskiemu". Rezolucje ie 
stwierdza;ą przedostawan-e się ..nacjo­
nalistów uitrańskich do aparatu rzą­
dzącego i istnienie „gniazd kontri ewolu­
cyjnych" w komisatjatach ośwnaty, spra­
wiedliwości i rolnictwa Ukrainy oraz w 
organach partyjnych. Działalność tra*i- 
02.11 ie zmarłego kom o4w Skrypnika zo­
stała scharakteryzowana jako intensy­
wne dążenia do oderwania Ukrainy od 
Związku sowieckiego przez osłabienie 
węzłów gospodarczych i kulturalnych 
między Uk'smą a Z. S. R. R Rezolucje 
stwierdzają wreszcie, że „lokalny nacjo- 
aa.izjn ukraiński" stał się największem 
niebezpieczeństwem obecnego etapu na 
Ukrainie i wr/wają ao w-moctuenia łą­
czności jej ze Z. S. R. R. przez twurze- 
aie kadr administracyjnych i partyjnych 
z pośród Ukraińców, przez gruntowne 
oczyszczanie insiytucyj oświatowych i 
naukowych i zwiększoną czujność na 
ironcie teoretycznym i literackim.

„Czystkr" odbywa sie w  d/iszym cią­
gu, ulegają jej rownuc dziaiacze, którzy 
w ciągu wielu lat zajmowali stanowiska 
odpowiedzialne, nie budząc żadnych 
podejrzeń, jak Leś Kurbas, organizator 
rewolucyjnego teatru ukra.ńskiego, juk 
zastępca komisarza oświaty Ozierskij 
,ak szeieg emigrantów z Galicji, między 
innvm: b ooseł W i‘ vk i t  d. Jednocze­
śnie tropienie „nacjonalizmt ogarpia 
coraz to nowe dziedziny — aż do orto- 
grafji i słownictwa naukowego włącznie. 
„W róg klasowy” , okazuje się, przeni­
knął i tara Co więcej, poaazuje się, że 
straszliwy głod, dziesiątkujący ludność 
Ukrainy, me jest bynajmniej wynikiem 
gospodarki bolszewickiej, lecz rezu.ta- 
tem intryg tegoż nacjonalistycznego 
„wroga klasowego” , który, jrk  twierdz 
dyktator Postyszew w  mowie swej z 
18 IX b- r. „Całą swą siłę, całą swą dzia­
łalność skierował na to. aby zrodzić 
głód w kraju i tą drogą stworzyć podotw 
wy dla pows.anla kontrrewolucyjnego
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Mnóstwo chorób panuje z«mą...H ronlha tarnowski)
D ZIW N E  STOSUNKI panuję, p rzy robotach . 

gazociągu w  Tarnowie, robotnicy zati udnieni 
p rzy  wykopach row ów  i izo lac ji rur, wciąż m aję 
zatargi z k ierow n ictw em  trasy Ładna— Tarnów —  
Mościce. M ożem y stw ierdzić, ż t jak  gazociąg jest, 
prowadzony na tak o lbrzym iej trasie, Jasio— 
Tarnów, n igdzie nie słyszy się o tylu  zatar­
gach, co tu w  Tarnow ie K ierow n ictw o zoaje się 
spoczywa v\ n iew łaściw ych  rękach, a przynaj 
mniej rządzę tam ludzie, k ió rzy  nie m ają n a j­
m niejszego pojęcia o ustawach socjalnych. Od 
o rn ego  początku k ierow n ictw o gazociągu, p rzy j­
mowało ludzi z biura P . U. P. P. i  z m agistratu 
partjam i, tak. ze nawet ostaunia partja  ludzi 
w liczbie 70-ciu poszła tuż przed sam em i św ię­
tam i, k ierow nictw o przy jm ow ało  coraz to w ięcej 
luazi, aoy roboty, które już dawno m ia ły  być 
oddane, w j kończyć. Do robór, tych przyjm ow ane 
ludzi na ćzas n ieokreślony i robotn icy rob ili 
TAm niczegc liiespcdziew ając się, tymczasem po 
święcach k ied y wykop został ukończony, wyda 
łono 420 ludzi zmiejsca, bez 14-dniowego w y  po 
w iedzenia i jak iegoko lw iek  odszkodowania. P a ­
da klasowych Zw iązków  zawodowycn zw róciła 
się Co inspektora pracy w Tarnow ie, o spowodo­
wanie konferencji w tej sprawie. W  p iętek  o 
godz. 10 i  2 popoł. odbyły się dwie kom erem  je 
e k ierownictw  em robót gazociągowych, gdzie ro­
botnicy zażądali 14-dniowego wypow iedzenia i 
zapiary za nieprzepracowane dnie. Inspektorat, 
P racy  przyznał słuszność żę damom robotników 
i zw rócił się do obecnego k ierow n ictw a gazocią­
gu o zlikw idow an ie zatargu z todo Ulikami. —  
W  celu ostatecznej odpowiedzi co do z likw ido­
w an ia  zatargu w yznaczył Inspektorat P racy  
konferencję w  soboty na goaz 12.30 w południe. 
W  m iędzyczasie zw rociłc się k ierow n ictw o gazo­
ciągu do Rady klasowych Zw iązków  zawodow 
z Dropozycję za łatw ien ia  sporu kom prom isowo, 
a  m ianow icie, aby się ^godz.ć na zapłatę. 8 
dni zam iast i.zten.astu, Raaa kias Zw. za w od­
rzuciła z miejsca podane warunki, zgadzając się 
tylko na wcześniejszą konferencję u inspektora 
pracy W  sobotę 30 b m o godz. 9 ma się odbyć 
ostateczna konferencja. Rada klas. Zw iązków  
zawód, postan ow i a w a i w  skargę do sądu pracy 
grem ialn ie, gdyby k ierow n ictw o gazociągu od­
m ówi jo zapiaty, i4-om ov ego w ypow iedzen ia  i 
odszkodowania za czas niepr^epiacowanych dni 
od środy do soboty.

SM BEZROBOTNYCH zarejestrowało się dc 
tego czasu w  biurze za&tępezem PTJPP, ale po-

Zw yk le zima człow iek znacznie mniej się poci 
i dlafceigo szkodliwe, trujące substancje, w y  - 
dzieia-Jace się wraz z penem, pozostają w orga­
nizmie i za mieczy: zeza ja, łrrew Powoduje 
to zw yk łe  pogarszanie się stanu zdrowia, 
a zw łaszcza u reumatyków, a-rtretyków i cier­
piących ma podagrę, którym  jeszcze bardziej 
dotk-iiwie a a ją się w e  znaki częste zmiany ipo- 
gód. B y  zapobiec bólom, k ióre zazw yczaj drę ■ 
czą chorejłO w  cią^u całej zimy., wskazaiicm 
jesi zastC9o wan.ie zawczasu skutecznego środka 
W  powodzi naj/ozmaitszych leków, trudno jest 
zw yk le  cnoremu -dokonać w łaściwego wyboru. 
Lecz niema powodu do rozpaczy, gdyż przv po­

mimo jjrz/i zeczema, iż zaraz pc zbadan.u bęuą 
przyznawane deputaty pom ocy doraźnej, do tego 
czasu nic nie zrobione, a  nawet n ie zenraia się 
jeszcze kom isja  kw a lifikacy jna , jauoś tym  pa 
nom się nie spieszy, zdaje się iż  syty n igdy nie 
zrozum ie głodnego.

OSTATNIO W  TARNO W IE  zac ię ły  pewne 
indyw idua sanacyjne rozdawać program  i ga­
zetę p n. „Front Polski Zb u d zon e j1 organ pol­
skich h itlerowców , cała ta akcja  z którą sym ­
patyzu je p. poseł Starzyk z BB wprowadza 
trochę humoru. Pew n i panow ie myślą, iż  klasę 
robotniczą w 'Far no w ie przecie., czems złamią, 
ao wścieaiosci doprowadza ich jedn o lity  front 
robotnika polsk iego i żydowskiego, nie pom ógł 
NPR . Chadecja F rakcja  i ZZZ, zaczynają z  innej 
beczki, chcą coś zarobić na antysem ityzm ie. A le  
dziwnem  to wszystko jest. Poseł Starzyk % BB 
idzie  na u licy  w easlarsk iej p i* i pachę z chała- 
ciar/tumi, a  na zebrania woła m y chrześcijanie, 
n ie lam y się. stw orzym y zw iązk i be? żydów. 
Panow ie pomału, bc połam iecie zęby, pr^dzoj 
n iż się v,«*m oda je a  do robotników  n ie musicie 
wołać „zbudźcie się", bo robotnicy w Tarnow ie 
nie śpią i tylko czekają na moment, aby tatom  
jak w y  czy i poaonnym skórę wygarbować.

PRZED SAM EM I gW IK TA M I został w ydany 
list o tw arty p. Bracha w łaścicie la  cegiem i i  in­
nych posesyj w  którym  przedstaw ia obywatelom  
m. Tarnowa to w jak i obłudny sposob w trącił 
go w długi Ku inl. My ser, a  następnie wystaw  u 
go na licytację, w liście tym  apelu je do ku rji 
biskupiej o litość gdzie jako dobry katolik  po 
w inien  znaleźć ratunek. P izypom ina  to bajkę, 
w Której jest przedstaw ione jak to ta ran  apeio-

rmccy Togalu w iele cierpiących odzyskało swe 
zdrow ie. \Ve wszystkich krajach świata już, od 
przeszło lat 15-tu z po wodzeni cm stosuje się 
tabletki T-oigai w tych cierpieniach, io ga l u- 
śmierza bóle i przynosi ulgę nawet w  chronicz­
nych stanach. Togał wstrzymuje nagromadza­
nie się kwasu m oczowego, zwalczając w  za­
rodku niedomagania, na tam tle powstałe. 
Również w  grypie, przeziębieniach, bólacl 
nerw ow ych i g łow y  tabletki Togał. dziaiaia 
szybko i pewnie. Są nieszkodliwe dla serca żo­
łądka- i mnych organów wewnętrznych. Spro- 
bu.cie i przekonajcie się sam* o skuteczność 
działania Togalu. Do nabycia w e wszystk. apc

wał do wilków o litość, a  one go w końcu zja 
dły. N ie pom ogą zdaje się p. Brachow i żadne 
prośby o litość, chyb? czy ks. Myaor czy ian j 
stworzą sobie królestwo Boże na ziem i z  w łości 
p Bracha.

D W iE  R O ZPR AW Y odbyły saę przeć.w io  tow. 
R udolfow i Kakom ie, jedna dnia 17 b. m. w są 
dzie grodzk im  o ani es ław i er. i e w ładzy, na której 
zcsiAł od zarzucanego mu czynu uw oln iony i  
druga dnia 28 b. m. w sądzie okręgow ym ' o pod- 
nurzanie na wiecu, podczas pożegnania tow. 
Adam a Ciołko: la, rozpraw a ta została odroesse 
na w celu przesłuchania da lszjch  św iadków.

REZYGNACJE Z KOM ISARhTW A kauału zło­
żył w  starostw ie p. dr Easler, zdajb się z pow o 
du ostatniego żab c ia  z dr. Fobia^em, gdzie jaL  
podaje „M iotła  Tarnow a" una.o być nawet 
mordo-Dicie.

PIER W SZE  POSIEDZENIE  RADY M. TAR­
N O W A  ma się odbyć gozieć około 1(1 stycznii 
1934 r.

W SZYSCY ROBOTNICY zatrudnieni przez 
m agistrat m. T am ow a  dostali w ubiegłą sobotę 
w ypow iedzen ia 14-dniowe, czternastka ma być 
rozszerzona taKŻe na inne zakłady pracy jaJr 
elektrownię i t. p. Nagle po wyborach brakło p 
kom isarzow i p ien iędzy na op ła cen ie  .•oborni­
ków i musi robić r.a gw a łt oszczędności, mozebj 
tak panowie kom isarze i wicekomisttrze zaczęłi 
oszczędzać od siebie, a w tedy starczyłoby pienię 
dzy na zatrudnienie roJxdników w budownic­
twie, gdzie roooty jest dość, bo przecież miasto 
po twórczej gospodarce kom isarskiej w ygląda 
jaa  Pipidóu ka jakaś, co za? do elektrowni, to 
przecież są tam tacy panow ie jak  p. dyr. Dyn-
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mm i Diwnw
(Guw dalszy)

A ta granica leży o wiele wyżej, niż pan my­
śli. Obe< nie zajmujemy się bz rdze mtensy w - 
iiie- obliczeniem siły dochodów każdej gałęzi 
pracy. Te gałęzie pracy, które nic przynoszą 
robotnikom i tyle, ile potrzeba na prowadze­
nie życia, odpowiedniego dla dzisiejszego 
człowieka, muszą zginąć. W  tein chcemy po­
magać. A  c ile te gałęzie są ważne dla spo­
łeczeństwa. postaramy się o to, żeby społe­
czeństwo zapewniło robotnikowi życie godne 
człowieka. N ie sądzę, jakoby pańskie przed­
siębiorstwo było takie wa lie dla społeczeń­
stwa. A le  przecież istnieje. I dopóki służy 
panu do pow lększania pańskiego majątku, 
■DOS zapev/ne dosyć przynosić, by pan mógł 
płacił przyzwoite pem.,e. G dy  nie bedzie pan 
mógł nie w ięcej na tein zarobić, zamknie pan 
już sam. — Tak, to panu powiedziałem, zeby 
pot me myślał, że lestesmy szantażystami. 
Nie, chcemy tylko, by ludzie, którzy panu 
wytwarzają majątek, dostali ten uozial do ja­
kiego mają prawo. Dla Dana jeszcze dosyć 
pozostanie".

Senjor D ou i zrozumiał zapewne tylko po- 
z tego. Siedział całkiem ogłuszony, 

jego głowie w irow ały ciągle tylko owe 
dzuosięc tysięcy pesos, kióre miał tutaj poło­
żyć na stole. Nie odważał się powiedzieć: tak, 
ze  strachu przed swoją senjorą. A le  taksamo 
me odważał się powiedzieć: nie, również ze 
stracliu pi zea senjorą. N ie  w .odział przecież. 
e°b y  wolału. Każdy dzień zwłoki kosztował 
Pi*niądzfc. V, końca wyniosłoby w ięcej niz

tych dziesięć tysięcy, gdyby musiał trzymać 
kawiarnię zamkniętą, a potem, poza tein je ­
szcze wypłacić dwumiesięczne gaże. Tak prze­
wracał te sumyr w  swej głowie, że odłj.1 nie 
Oszalał.

Wstał z krzccła i powiedział: „Za-danow ię 
się nad iemw.

Opuścił biuro, zeszedł po schodach i wy* 
szedł ne ulicę O tarł poi i z trudem chwytał 
powietrze. Potem sl er o wał się ku domowi. 
Po drodze ochłonął nieco i począł sprawę spo­
kojnie rozważać. Liczył i przeliczał na ka­
wałku papieru i przyszedł wkoncu do prze­
konania, że inaiej będzie natychmiast wszyst­
ko zapłacić.

Tak, ale teraz senjora Doux. Jeżeli pójdzie 
wpierw do domu, będa straszliwe walk..

Gdyby powiedział by ł krotko i węzłowato: 
nie, powiedziałaby: „Dlaczego nie powie­
działeś: tak?*4 W  przeciwnym wy padku po­
wiedziałaby: „Dlaczego nie powiedziałeś: 
nie?** Mógł by ł ronić, co chriał, je j  nie byłby  
nigdy zadowolił, bo zawsze kosztowało pie­
niądze, a do tego duże pieniędzy. A  we 
wszystkich rzeczach, które kosztowały pie­
niądze, a nie dawnły podwójnego zysku, ro­
biła awantury. W  końca jednak opanow ała 
go duma męska i postanowił przeprowadzić 
raz własne wolę, bez pytania się żony. I po­
myślał, że da się to najlepiej uskutecznić 
w ien sposob, że zdecyduje się nr krok, którym 
będzie musiał wpraw ić ją  w  największą 
wściekłość. A  tym krokiem byłoby natych­
miastowe pójście do banku, pobranie całej 
potrzebnej kwoty, powrót do biura, bez w i­
dzeń.a się przedtem z żona i zapłacenie całej 
sumy.

W pół godziny później by ł już w  biurze, 
zapłacił każdego peso, który mu policzono, 
a polem rzeki mu sekretarz: „Wieczorem  
o siódmej może pan znów otworzyć kaw iar­
nię. Postaram się o to, żeby doręczono panu 
do lego czasu dekret, znoszący zamkniecie**.

Sen jor Doux poskładał kv iiy, skoro tylko 
nalepiono na ni<h znaczki i powiedział po­
tem:

„Mam tylko małą uv.agę do zrobienia**.
„Tak?*' zapytał sekretaiz.
„Mam przecież teraz wyplatać pensje 

w piątek za cały tydzień ?“
„Naturalnie**, odparł sekretarz.
„Co będzie jednak, gdy dany człowiei, 

w soDotę wiecf j  nie przyjdzie? Będzie wtedy 
miał pensją za cały dzień, z którą się ulotni**

„Zobacz pan**, rzekł sekretarz usmiechająt 
się „jak dobrze pan rachować Dotrati. Ni« 
spodziewałem .̂ię tego nawet po panu. D o ­
tychczas pan przecież uciekał czasem przei 
sześć tygodni swoim ludziom z pensją, nie 
tylko przez jeden dzień, nie, przez całe szest 
tygodni**.

„A le dostawali oni przecież zawsze potem 
swoja pen sję , a ja  chyb* im jestem pewny**, 
senior Doux udeizył się w pierś.

„Czy pan jest tak bard/o pewny, to jeszcze 
pytanie. M ógłby pan przecież pokryjomu  
sprzedać i ulotnić się z dlużnami płacami. A le  
możliwie, że to ^ę nic zdarza. Co się jednał 
zdarza, to jest, że pan zawsze przetrzymuj* 
przez perę tygodni place i teini pieniadzm 
które należą do kelnerów robi inferesa, Uff 
ołacąc kelnerom procentÓAV. S!̂  ad ej ludzie 
przychodzą do tego, pożyczać panu bezinte­
resownie pieniądze? To się teraz skończy.

(C las dalszi nastąpi).
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N ow oroczne dla urzędników
(Telefonem  od naszego koi esponaenta)

Warszawa, 30 grudnia.
Dziś w Dzienniku ustaw ukarało się rozporzą­

dzenie Rady ministrów o zasadach zaszeiegowania 
funkcjonarjuszy państwowych do grup uposaże­
niowych; o auiomatycznym awansie dla nauczy­
cieli. o dodatkach lokalnych, funkcyjnych i służ­
bowych oraz o umundurowaniu niższych łunkcjo- 
narjuszy.

Drugie rozporządzenie odnosi się do zas^eiegO' 
wrania sędziów., prokuratorów, asesorów i  ap li­
kantów, oficerów i szeregowych policji o iaz stra­
ży granicznej.

Trzeoie rozporządzenie ODejmuje uchyilen e grup 
zarobkowycn w ubezpieczeniu nracownłków u- 
myslowych.

O-warte rozporządzenie odnosi się do wejścia 
w  życie lak zw ustawy scaleniowej.

Policji nie wolno siłą wyrzucać 
eksmitowanych lokatorow

(Telefonem  od naszego korespondenta)  
Warszawa, 30 grudnia 

Warszawski sąd apelacyjny wydał zasadnicze 
orzeczenie w* sprawie używania policji do usuwa­
nia lokatorów z mieszkań. Orzeczenie to opiewa,

że obywatel ma prawo brani.' się przeciw bez­
prawnie j interwencji organów administracyjnycn 
i  silą fizy  zną odeprzeć zamachy n® niet; kala* s. 
mieszkań, zagwarantowaną przez konstytucja,.

— ooo  —

Waty ochronne
U ŹRÓDEŁ „SIŁ I "  K A P ITALIZM U

-iawicz, który oprócz sw-ojej pensji dyr. gazow­
ni, bierze dwa dodatki funkcyjne i p. Hosacz 
z jednym  dodatkiem funkcyjnym , to tym  panom 
należałoby zredukować nie funkcje, ale dodatki 
i zaraz znalazłaby się oszczędność i nie trzeba 
byłoby i tak głodujących robotników wydalać 
na ulicę

DO O STATN IC H  CZYNÓW  twórczych p. ko­
misarz M arszałkow icza należy'- stworzenie nowej 
posady dla emer. starosty z P ilzna, który tam 
opiekow ał się chłopam i z Ropczyckiego, a tu ma. 
się opiekować robotnikam i. Dziwne są rządy 
w ładców  magistratu, pieniędzy nie ma, ludzi się 
redukuje, a le  nowe posady dla p. em erytów  sta­
rościńskich są.

BU ND  przystąpił w  Tarnow ie do wydawania 
chleba swoim  bezrobotnym robotnikom, ne razie 
w yda je 70<> ag. chleba tygodniowo. A kcja  ta jest 
oparta wyłączn ie na wewmetrznej Zw iązkowej 
doraźnej pomocy.

Przoitód tfoicunu
—o—

LE C ZE N IE  W KASACH  CHORYCH PO  W Y - 
G VŚNIĘCIU U 3E ZPIE C ZE N I \. Zgodnie z posta­
nów ieniami ustawy scaleniowej, ubezpieczaln.e 
społeczne (Rasy chorych) w pewnych przypad­
kach chorób o ałuższym okresie wylęgania udzie­
lać bedą świadczeń rówmież po wygaśnięciu ubez­
pieczania. Świadczenia te udzielane będą o de w y­
padek choroby stwierdzony zoslainie w  ciągu czte. 
icch tygodni od dnia ustania obowiązku -ube spie­
czenia'. W  związku z tem minister opieki społecz­
nej wydał rozporządzenie o usialenh wykazu cho­
rób o  dłuższym okresie wylęgania Za tego rodza­
ju choroby uznane zostały: błonica, cholera, czer­
wonka, dur brzuszny, rzekomy, plamisty i powro­
tny, dżuma, kila, krztusiec, nosacizna, odra, ospa, 
płonica, rzeżączka, tężec, węglik, włośnica, wście­
klizna, zapalenie opon mózgowych, świnka i zi- 
minica.

PU N K TY  R O Z D Z IE LY N IA  LE K Ó W  W  KA- 
SACII CHORYCH. Z dniem 1 stycznia 1931 w ej­
dzie w  żj'cie rozporządzenie o  sposobie wydawa­
nia leków* przez ubeapieczalnie społeczne (Kasy 
chorych) poza aptekami Rozporządzenie przewi­
duje, że ubc-zpieezalnie społeczne mogą urządzać 
punkty rozdawania leków, które wydawać b«dą 
gotowe środki lecznicze i preparaty. Punkty te ob­
sługiwane Łydą przez tai ma ..outów, względnie per­
sonel lekarski, pozostający pod osobistym nadzo­
rem lekarza.

I Kraju i zc świata
STAN ZD R O W IA  L U D W IK A  SOLSKIEGO tak 

dalece się popiaw ił, że znakomity artysta będzie 
mógł wrócić do pracy i weźmie udział dziś w  nie­
dzielę w* popołudniowem przedstawieniu „św ięto­
szka1

JAR  JU BILERZY W A R SZ A W S C Y  K U P IL I 
M IEDŹ ZA M IA ST  Z L O lA .  Policja  warszawska 
otrzymała zawiadomienie o  w :e lk itj aferze oszu- 
kańrzej, ofiaram i której padli między* in m m i 
trzej jubilerzy wars*/iwscy. Przed rokiem do An- 
twerpji na doroczne tajgi wyjechało kilku war­
szawskich jubilerów Tutaj do grupy jubilerów 
zwrócono się z ofertą nabycia okazyjnie 20 D-czek 
złota pochodzącego z okrętu sowieckiego. Złoto 
m iał sprzeaawać kap: tan okrętu. Po krótkich tar­
gach transakcja została ubita, tran spor. złota ku­
piono za pięć miljonów* franków. W  "-ansakcji 
uczestniczyli głów nie jubilerzy z Polski. Kiedy 
pizyszło do podziału złota, wyszło na jaw,, że ju -  
1 ilerzy padł’ o fiaranr wyrafinowanego oszuwtwa. 
W  beczkach, pod warstwą złota znajdowała się 
miedź Dopiero teraz udało się policji francuskiej 
wy uTopić częśi członków bandy, która dokonała 
m iljonowej afery oszukańczej. Między inny mi are­
sztowano w  Nicei pośrednika, warszawianina,, kto- 
ry zamieszkiwał we wiasnej w illi.

W Y K O N A N IE  W YR O K U  ŚMIERCI W' PO- 
ZN AN IU . Jak wczoraj donieśliśmy, 6ad doraźny 
skazał Ławędziewicza na ka*ę śmierci za zamor­
dowanie Og.odowskiej i je j 9-letniego syna Stasia. 
Ponieważ p. prezydent nie skorzystał z  priw*a ta- 
śki, wyrok został wykonany w  .piątek o 11.30 
w nocy.

17 -LE TM A  D EFRA l DA \ T K \  W  P iznaniu 
17-letma Mai ja Bry*ska, zatrudniona w hanalu 
w ęgem  Nowackiego, otrzymała czek na 272ó zł 
dla podjęcia pieniędzy w  banku. Pryska podjęła 
pieniądze i  zbiegła.

.D R A P A C Z  C H M U R ' W  G O YN L Towarzystwo 
budowy osiedli, które od roku prowadzi na p~zed- 
mieśeiuch Gdyni ożyw*ioną działalność budowla-

Minął bezniaia czw arty już rok św iatowego : 
kryzysu gospodarczego, Kryzysu, który ponad 
wszelką wątpliwość jest chorobą ustro jow ą Ka­
pitalistycznej struktury gospodarczej, chorobą 
w yrazm c złośliwą i  nieuleczalną. Caia dzis ie j­
sza budowa życia gospodarczego trzeszczy co­
raz głośniej i przeraźliw ie j w wiązaniach i  fun­
damentach, gmacn się w a ii a jednak ,. Kapita 
lizm  a wraz z nim jego  tw ór burzuazja utrzy­
muje się po dziś dzień na pow ierzchni życia, 
wciąż jeszcze, bez zmian, dzierży w ładzę i  pa. 
nowanie nad całym  niem al światom.

Przyczyn  tegrj faktu, z taką radością i  em fa­
zą podnoszonego przez reakcjonistów  wszelkich 
odcieni, źródeł tej pozornej sfły kapitalizmu, nie 
brak, rzecz jasna Działa tu n ietylko  bezwzględ­
na przewaga gospodarcza burżuazji, rów now a­
żąca i  zwyciężająca, nawet i w ustroju form al­
nej dem okracji, s iły  fizyczne i organizacyjne 
proletarjatu, ałe i cały szereg czynników z po­
dłoża dzisiejszego ustroju wyrosłych, i  ustrój 
ten, wzajem nie wspierających. Możnaby je  na 
zwać, z w ie lką  dozą słusznosci, w ałam i ochron- 
nemi, wzniesionem i przez burżuazję i  kapitał 
d ia  zabezpieczenia ich trwania i panowania, dla 
ochrony i umocnienia ustroju kapita listyczne­
go Bedą to zarówno pojęcia i ideológje jak  i  od­
nośne, odpowiadające im urządzenia społeczne 
i polityczne.

A  w ięc przedewszystkiem  najpotężn iejszy wał 
och im iny zbudowany przez kapita lizm  powo­
jenny faszyzm i  w szelakie pół- i krypio-fa- 
szyzm y Często rzekom o i k łam liw ie  antykapi- 
talistyczne, zawsze zarówmo jako klasyczny 
m ussoiinizm  jak i  w tórny h itleryzm , a-utyso- 
cjalny, an typro ie iarjack i i antym arasowski, ma 
jeden, dobrze zresztą znany, cel: zgnieść i  zdła­
w ić wszelkie ruchy szczerze antykapitalistycz- 
ne, by utrzym ać, poprzez krw aw ą i  brutalną 
dyktaturę, „ginący św iat dm a dzisiejszego.

Puklerzem  kapita lizm u jest dalej, jak  był i 
dotąd zawsze, nacjonalizm , szerzący się i  groź­
ny dziś może bardziej niż k iedykolw iek. Gło­
sząc ideę jednoscd narodowej i  „B urgfrieden "

na. na wiosnę roku przyszłego zamierza pazystą- 
pić do budowy w ielk 'ego 17-piętrowego gmachu 
Pierwszy w  Gdym drapacz chmur stanac ma na 
narożniku ai. Waszyngtona i skweru Kościuszki 
obok gulach u Żeglugi Polskiej Pierwsze pięta, 
projektowanego gmachu m ają być przeznaczone . 
na lokale użyteczność- pub icznej i biura. Między 
in. w  nowym  gmachu znajdą pomieszczenie: sala 
teatralna, sale do zebrań sale na wystawy, restau­
racja i kaw.arma. W  górnych piętrach gmachu 
urządzona będą luksusów,, j dino- * dwppukojowe 
mieszkania.

P O W IA T O W E  T O W A R Z Y S T W O  W A L K I Z 
G R U ŹLIC Ą  W  NAD W O RNE J rozesłało do urzę­
dów, szkół i nstyrucyj oia;z do w yb ito  ejszych o- 
bywateli w  powiecie znaczki (p o  ^  &*°®zy) Zwuąz 
ku przeciwgruźliczego, oraz książeczk' na zjedny­
w anie członków, Tow arzystw o obniżyło składki 
na 5 groszy miesięcznie dla umożliw icinia tak star- 
azyin, jak i m łodz;eżv szkolnej i  pracującej udziału 
w pracach Towarzystwa. Towarzystwo, założone 
w* roku 1927, prowadzi nietylko propagandę walki 
z  gruźlicą, ale rów nież usiłujp w  poradni przeciw­
gruźliczej i wf mieszkaniach chorych (p~zez hi- 
g jenisike) nieś-4 ixunoc chorym na gruźlicę. W  zi-

pora liżu je w alkę klanową pro letaria tu  s ze iią *  
n ienawiść i  szow in izm  naroaowy, osłania. m ię­
dzynarodową solidarność prolenarjatu. A  co 
gorsza potra fi nieraz n iby gad wpełznąć w sze­
reg i rucnu robotniczego, sprowadzając na fa ł­
szyw e tory n ietylko jednostki a le  n iekiedy i ca­
ły  rucn.

Faszyzm ow i i  nacjonalizm ow i sekundują 
dzieln ie militaryzni 1 klerykalizm, jeden wspo­
m agając i ugruntowując kapita lizm  fizycznie, 
drugi duchowo i  ideologicznie. A rm je  kap ita­
listyczne, ich arm aty i gazy, ich karabiny i ba­
gnety, służą bowiem  dziś głów n ie uo obrony, 
jak  się to pięknie określać zwykło, „ładu  spo­
łecznego. spokoju i  porządku publicznego1'.
A  Kler i kościoły wszystkicn w yznań to prze­
cież w gruncie rzeczy tam y mające chronić u- 
m ysły przed zalewem  ,,śvviatoburczy eh1' idej, io 
środek u trzym yw ania mas w posłuszeństwie 
wobec „możnych* i  odwodzeniu ich  od w alki 
przez złudy szczęścia pozaziem skiego czy kar 
piekielnych

To źródła „s iły "  kapita lizm u pomnaża dziś 
wreszcie antysemityzm w raz z całą sw oją  głu ­
pawą, modną dziś teorią rasizm u. Antysem i­
tyzm  w jego współczesnej furm ie streszczają­
cej się w słylinom powiedzeniu* „Christ ob Jud 
einerlei, in der* Rasse liegt die Schweinerei", siał 
się sztandarówem hasłem pewnych odm ian fa­
szyzmu. jak  np. h itleryzm  czy u nas endecja, 
w przeświadczeniu, żc sianie się jeszcze jednym 
środkiem tumanienia mas, jeszcze jednym mag- . 
neseir odciągającym  je od istotnych cagadnicn, 
zadań i celów

* * *
Pierścień  w ałów  ochronnych broniących ka­

pitalizm  jest silny i  zwarty Przed  walczącym  
proletar jatem  p iętrzą się tysiączne przeszkody, 
często groźne i potężne W alka z n iem i to 
wstępny nój, który zadecyduje o losach naszej 
wralk i z kapita lizm em  samym Bo żeby poko­
nać wroga, trzeba w ta runąć na j « z o  w ały i szań­
ce, zdobyć jego okopy.

Jn ljuu  Gan».

mie każdego roku w ydaje Tow arzys‘ wc tran dia 
najbiedniejszych dzieci narazie w  Nadwornej. 
Nłidhawem działalność Towarzystwa zostanie roz­
szerzone także r.a gm iny w iejskie, gdaie uomoc 
dla ubogich dzieci obecnie jes' ha rdzo aktualna. 
W reszcie Towarzystwo zamierza utrzym ywać w 
szpitalu tych chorych na gruźlicę, których prze­
bywanie w  nieodpowiednich mieszkaniach narsm  
otocrenie na zarażenie się gruźlicą, przez co gru. 
zlica szerzy się co.az więcej. Dążność Towarzyt 
stwa w alk i z  gruźlicą .popierają wszystkk władzo, 
a  w ob ic głębokiego zrozumienia konieczności w oł­
k i z gruźlicę zwłaszcza przez nauczycielstwo — 
spodziewać się należy, że w  każdym zakątku do. 
wiatu powstaną Kota Towarzystwa i umożliwią 
tak konieczną jego działalność.

N A PA D  N A  W O ŹN ICĘ . Na woźnicę Grzegorza 
D rjgu łę z W istow ic pow Rudki, który przyjechał, 
na targ do Diohobycza, napad!: 3 osobnicy, któ­
rzy  z -abova li z wozu 10 ges. wuasnośr* W olf?  K& 
mga. Sprawców rabunku w osobach Tomasza Za­
jąca, Samuela W egnera i Leoni K m py, motorycz- 
nycn z.odziei, ujęto.

R A B U N E K  N A  LEŚNEJ DRODZE. Ns powra­
cającego lasem Majer? Bleiberga z Prus liyff.j



Nr. 3 o l , N iedziela 31 gru dn ia  1033 r. 7

Szczegóły zamot fowauia 
premiera rumuńskiego

Bukareszt, 30 grudnia (P A T ).  W iadom ość o 
zamachu .na premjera Ducę nadeszła do Bukare­
sztu w  chw ili, gdy publiczność tłumnie opuszcza­
ła teatry i kuia, wywołując wszędzie olbrzymie 
wrażenie. Bezzwłoczni© zwołane została posiedze­
nie Rady ministrów, które trwało ao 1 w nocy. 
W jd a n y  po iem posiedzeniu komunikat podaje 
szczegóły zamacnu i zeznania, sprawcy Ooinstanti- 
nescu, kióry przyznał się, śe należy do rozw iąza­
nej niedawno organśaacji skraj no-prawicowej 
„Żelaznej gw ard ji" dodał, ze zamach juz oddaw 
na był przygotowywany. Zamach nastąpn w  na­
stępujących okolicznościach: Prem ier Dura w  o- 
toczemu burmistrza Costinoscu i g€m«ralnego se- 
kretarza prtzydjum  Rady ministrów' Vlahide skie­
rował swe kroki w  srronę grupy turystów, wśród 
których stał jego znajomy. W  momencie, kiedy 
p iem jer Lhica chdał owego znajomegc powitać, 
Goustaminescu strzelił doń z tyłu, trafiając pre. 
m jena w głowrę. Od strzałów tyot prem jer padf 
martwy. Sprawca 2—machu, chcąc wywołać pan. 
kę, któraby ułatwiła mu ucieczkę, rzucił petardę. 
YVybuch je j zaanił lekko 'AwLnesou, Vlahkłę i  
dwu agentów policyjnych.

Ciało zamordowanego pi emjera pizewieuaone 
zostało dzisiaj rano do Bukai s »tu , Rada mini- 
sirów  postanowiła urządzić zmarłemu pogrzeb ne 
koszt państwa. Pogrzeb odbędzie się prawd opo- 
donnie w  niedzielę. Na stanowisko piem jera po­
wołany został minister ośw iaty AngelescU. —  
W  związku u zamachem w tadize dokonały areszto­
wań wśród przywódców orgar itzacji „ŻeUazm©; 
gw ard ji".

Bukareszt. 30 grudnia < P A T ). Kroi haroi przy­
ją ł kolejno w nccy na audjencji mirnsUra ośw iaty 
Angetiescu oraz ministra t nansów Konstantego 
Brananu. Po audjencjacb tych m ianował irinusira

Angelescu prezesem rady ministrów . Angeieacu 
udał się niezwłocznie do Bukaresztu, gdzie na 
tycnmiast zebrała się rada ministrów'. Według 
lymczasowych wiadomości zamachowiec liczy 26 
lat. W ostatnich wyborach do parlamentu kand' 
dowal z listy zgłoszonej przez „żelazną gwara je 
Tymczasem lreta Kandydatów „żelazne gw ard ji" 
została unieważnione Morderca Oświadczył, ż*> 
przybył specjalnie do Sina ja, aby doimnac zax ? 
chu na ży de preanjera, Mór ego zarówno oo, jak 
i jego przyjaciele .polityczni’ czyn ili odpowiedział 
nym za wszystkie rozpor-^dzenia, wymierzone 
przeciwko „zeiaznej gw ard ji". Do tej pory policja 
jeszcze nie ustaliła wspólników m ordeicy. jed 
nakże w ca rug posiadanych pnzez mą wiadomość, 
wspólnicy Oonsiantinescu są również studentami: 
jeden studentem prawa, drugi studentem ókade 
m ji handlowej. W  ciągu nocy policja przeprowa­
dziła szereg aresztowań wśród czionkow „żelaznej 
gw ard ii", M. in. areaztowaii Jym iL jow B ne^  g© 
lieraw Ganlaoirzdno, tymczasor/ego przywódcę 
„żełdunej gw arji". Dzienniki w dalszym  ciągu o- 
m aw A ją  obu, nie pazebieg zamr chu jaL i wszy 
6tkie okoliczności poboczne, jodnogtośnie wyraża-' 
jąc potępianie tego czynu i domagając, się jak u ł j  
ostrzejszych zarządzeń Pogrzer zamordowanego 
premjera odbędzie » ę  w niedzielę.

Buka: eszt, 30 grudnia (P A T ) Po lic ja  aresatowa 
la rano w  poohżu S in tja  w miejscowości Gomar- 
ni< jednego ze wspólników zamachowca Constan- 
tinescu, diugjegc aresMowano w  pociągu, idącym 
do Bukaresztu w pobliżu Kustoni. Na dworcu ko­
lejowym  w  Sinaja dzir rano nastąpi1 wybuch no. 
wej petardy. Wybuch zranił lekko znajdujące się 
w pobliżu dziecko. Policja przypuszcza, że petardę 
pozostawił, zamachowcy na dworcu reszcze w  no 
cy

Sambor napadli jacyś dw aj osobnicy, którzy zra­
bowali mu 230 zł. Sprawców w osobach SUfana 
iia lana (la t 27) i W ładysława Halana (la t 27) 
przytrzymano.

P R Z Y  PR a CY. W  magazynach kainilu w Steb­
niku zasynany zortal rolKnnik Star Piątek, do­
znając uduszenia. Tragicznie zmarły pracował w 
firm ie 11 lat; osierocił żonę i 3 dzieci

r i L L O K A l Y
T Y L K O  fao.OOO BCZROBOJ N Y L II O TRZYM  A 

Z A S IŁK I W  STYCZNIU  

Warszawa, 30 grudnia (lei. wł.). W czoraj odby­
ło się posiedzenie zarządu głównego funduszu bez- 
robocia, na którem uchwalono prekminarz na sty­
czeń 19d l r. Pretiminan z przeznacza na zasiłki dla 
bezrobotnych 6,282.350 złotych w przewidywaniu, 
że uprawnionych do zasiłku bęcizic 65.090 bezro­
botnych (na cCKolo 350.000).

D E F IC Y T  R O sN lL  
V» arsza ,vu, 30 grudnia (tel, wb). Zamknięcie 

hud*eto\vc za listopad wykazuje w  docnodach 
150'6, a w w ydatkach 1S2‘7 nm jouów lak, że de­
ficy t za ten miesiąc wynosi 23’1 nwljonów z i, 
podczas gdy w listopadzie 1932 deficyt wynosił 
tylko 10'2 tniljonów, Uderza szczególnie w listo- 

dzie w zrosi wydatków wojskowych o 10 i pół 
miJjona zł, Także tuch m  lo lerji jtaństwowej w 
okresie wrzesień—listopada by ł c 25 pr«c, m niej, 
•zy. W tych 3 miesiącach lole.rja .państwowa w pła­
ci ia do akaibu państwa 2‘8 mil jonów, podczas gdy 

tym samym okresie 1032 wpłaciła 3'8 m il jonów 
zlolych.

DYM ISJA P. U LANÓ W SKIEG O

>\ artzawa, 30 grudnia (tel. w ł ). W czoraj w m i­
nisterstwie epicki społecznej odb jlo  się pożegnanie 
naczelnika wydziału p. Tadeusza Uianowskiego — 
klóry z dniem 1 stycznia przechodzi w  stan spo­
czynku.

M Y C O F A M E  Z OBIEGU 20-ZcO'IÓVt LK  
DRUGI LMISJ1 

War&Atwa, 80 grudiiw <PATJ. Fianw Pol.sk. zgo­
dnie z aTtykulein 49 statutu przystępuj0 z dniem 
z  yczniŁ 193-ł r, do wyeofenia z omegu bnetow 
bankowych 20-zlotowych drugiej em isji z dala 1 
marzec 1926 i 1 września 1929. Bilety te będą pra­
wnym środkiem do dnia 30 czerwca 1934 «•-, p-u u- 
p lyw ie tego teiminu tracą charakter prawnego 
środiea płatniozegc. Od dnia 1 lipca 1934 dc 30-go 
czerwca 1933 r. bilety bankowe 20-z lot owe, będą 
wyTnkniane j.-j wszystkie oddziały Banku Pol­
skiego oiraz pślskie kasy rządowe w  Gdańsku, po­
czynając zaś ud dnia 1 lipca 1935 r. do 30 czerwca 
1939 r. jedynie przez skarbiec em isyjny Banku 
Polskiego w- W arszawie. Po 30 czerwca 1939 r. u- 
Maje obowiązek wymierny łych banknotów

Pa S S T 5> OW A  NAGRODA L IlE R A C iK A  
Waisztfwwy 30 grudnia (teł. w ł.) Dziś udbydo się 

X»ositdzenie juny państwowej nagrody literackiej, 
na której nagrodę lę przyznano puwieściopiiiarce p. 
Marji Dąbrowskiej. Nagroda wynosi 700 złotych.

P O T A M I N IE  PODROŻY LO TN IC ZYC H  
Warszawa* 30 grudnia (tel. w b). Z dniem 1 sty­

cznia 1934 wprowadzoną zostaje na polskich li­
ii jach lotniczych zniżka im y fy  o 25 procent. Lot 
W arszawa— K iaków  będzie koazlował 30 złotych, 
K. akow— W . »den 55 złotych, W arszaw a—Dwów 
tó z l„  Lw ów — Bukareszt 75 złotych

POGORSZENIE W  S T A N IE  ZD R O W IA  
LU D W IK A  SOLSKIEGO 

W arszawa, 30 grudnia (tel. w b). Sian zdr nwtia 
Ludw ika Solskiego ulegj pog^risreniu. W czoraj w  
nocy chory m ial drugi a,ak Lekarze stwierdzali 
znaczny w’zrost temperatury. Chory musi pozo­
stać najmniej dwa tygodnie w  łóżku

POLSK.\ POM AGA DZIECIOM  NIEM IECKIM  
Warszaww, 30 grudnia (tel wb). Pisma berłin- 

s-lue donoszą że poseł polski p. Lipski przestał do 
dyspozycji „W in terh iifc " liczne polskie zabawki i 
słodycze dla dzieci niemi® Ikich

D O LAR
W ai szawa, 30 gruania (tel. w b). Dziś wr obrotach 

prywatnych płacono 5‘69 al. za dolara. Rańk Pol 
ski płacił 5‘67 zł.

'  AKOŃCZENIL ZATARGU W GAZOCIĄGACH 
TARNOWSKICH  

■aji.iow, 30 Syoudtnia (lei. wd.). Zatarg w gazocią- 
(o  którym donosimy w dzisiejszej kronice 

tórtioyyskiej na stronie 5) został zlitkci idów any po. 
mysi nie. Pioi>otnricy. otizymają. zajdate na cztery 4

stracone dra pracy, a we, wtotrek wrccą do pracy, 
%by odrobić J 4-dmiowe wypow ,edzenie.

RO BO TNICY N I UW Y P L A C E M  N A  N O W Y ROK

Tarnów, 30 g, udnia (lei. wb). Dzisiaj budowni­
ctwa miejskie zapowiedziało robotnikom (z  w yjąt­
kiem robotnikow zakładu czyszczenia m iasia), że 
wypłaty nie liędzie, a gdy robotnicy uda): się do 
komisarza Marszalkowicza, ten im  »dpawiedziab 
„Socjaliści wam na pierwszego pensję wypłatą' ...

U P A Ń S T W O W IE N IE  G IM NAZJUM  
PO LSKIEG O  N A  ŚLĄSKU CZESKIM 

Prajja, 30 grudnia (P A T ).  Rada ministrów wy­
raziła .swą zgodę na upaństwowienie polskiego g> 
innazjum w Orlowej na Śląsku Cieszyńskim.

W A Ż N A  KO NFERE NCJA MALEJ E N TE N T Y  
Bukaresal, 30 grudnia (P A T ).  W edług lnfonna- 

cy j kol jx,ktycznych zebianie starej rady Maloj 
En’tenty odbodńe się w  dniach 8, 9 . 10 stycania 
w Zagrzebiu Koka polityczne przyp i3ują tej kon­
ferencji szczególne znaczenie ze względu na. u- 
przednią podróż Titulescu pa Bałkanach jak rów ­
nież jandróż Bencsaa do Paryża. Prawdopodob­
nie piierwszemu zebran#u przewodniczyć nęctzie 
król Aueksander. Pienwaza konferencja państw Ma­
łej im lea ly  odbędzie się w  Pradze 12 stycznia 
W^edtug opinji kót politycznych prace przygoto­
wawcze zostały już ukończone 'ak, że można przy­
stąpić do konkretnych poczynań, których celem 
jesl wzmrżenie w ym iany towarowej m iędzy 3 
krajam i państw M alej Ententy.

10 ZW Ę G LO N Y  UH TRUPÓW ' W K A T A S T R O F IE  
LO TN IC ZE J  

łhuksfla , 30 grudnia (P A T )  Samolot pasażer­
ski, Kursujący między Brukselą a Londynem o- 
puściv'szy w  sobotę w  godzinach popołudniowych 
Bnnwelę wpadł koło Erugge na slup em isyjny sta­
cji radjowej w Ruysselede. P ilot z powodu mgły 
nie zauważył przeszkody. Samolol zderzywszy się 
ze słupem stanął momentalnie w  płomieniach 8 
pasażerów pilot i telegrafista zostali zabici. Zw ło . 
k i ich są zupełnie zwęglone. Siła uderzenia była 
tak w ielka, że samolot przewrócił slup em isyjny, 
posiadający 100 m. wysokości. Wkrod zabitych 
znajduje się dyrektor spolkf Pepeg.- Halpern, któ. 
ry  przybył w  ilniu wczorajszym do B.ukseli. gdzie 
m iał Konferować z radcą handlowym poseł dwa 
polskiego Litwii.o\\skini. Dziś o  god/ l dyrektor 
Halpern w yleciał z lotniska w  Brukseli do Lon 
dynu.

PRZEW  IE Z IE N IE  Z W Ł O K  LU NAU ZARbK IEG O  
DO MOSKW Y 

Paryż, 31 grudnia (P A T ).  Zw łoki miar lego 
h a  1 paru dniam i b. komisarza sowieckiego Łu-

naczarskiego sprowadzone zostały z Men tony io  
Paryża Trumna, pokryta czerwonym sztandarem, 
została wysławiona na w-idok publiczny w  .im 
Pasadzie sowieckiej. Po świętach noworocznych 
zwłoki Luna Czarskiego przewiezione zontaną do 
Moskwy gdzie odbędzie się Uftoczysiy pogrzeb

GROŹBA PRZEW ROTU
MON A KCH1S TYCZNEGO W' H IS ZPa N j I 

Pairyż, 30 grud u .. (P A T ) Z Madrytu donoszą. 
Prasa socjalisty* zna twierdza, ne Hiszpan ja znaj 
duje się w przededniu przewrotu, który obali u- 
stcój republikańska. Poszczególne odłamy praw icy 
nie mogą się jedynie zgoddć co do chw ili doko­
nania przew rotu. Primo de Riivera„ syn zmarłego 
dyklato.a gen Primo de Rrvery, dumagi się na 
lychmiasti wego wybuchu pizewrolu. natomiast 
uini przywć.lcy pan ji odkładają sprawę na póź­
niej. W koszarach wśród żoinierzy prowadioua 
jest jawnie propagand? przeciwko mpublice.

Paryż, uO grudnie (R A T ). Z Madrytu donoszą, zc 
Rada ministrów upoważniła ministra oświaty do 
wniesienia w Izbie projektu, dotyczącego odrocze­
nia stosowania artykułu 31 prawa o koncesjach 
dita kongregacyj religijnych. A -tjk u l ten przew i. 
dywal wprowadzanie wychowania świeckiego w 
szkołach średnich i wyższych z  dniem 1 paździer­
nika 1933 i w szkołach powszechnych z dniem 
1 stycznia 1934 r.

A X GL JA GROZI NIEMCOM O D W ETEM  
ZA B AN K R U C TW O

Londyn, 30 grudnia (P A T ).  „T im es" donos,, ż° 
rząd brytyjsk i v ystosowat do rządu niemieckiego 
ostrą notę, w której stanowczo bierze w  obronę 
interesy w ierzycieli brytyjskich z zapowiedzią, że 
w laz.ie nieuwzględnienia ich żądań podejm ie ta­
kie środki odwetowe, któr° będą mogły zapewnić 
w ieizyoieiom  brytyjskim  uzyskanie należnych 
sum. W  związku z tern dziennik przewiduje u- 
Iw oizcm c specjalnej Izby obrachunkowej, która 
będzie konliolowaó bilans płatniczy m iedzy W . 
Brytan ją a Niemcami i któri zabezpieczy należne 
kapitalistom angielskim  oprocentowanie z nad­
wyżki płatniczej Niemiec.

W A L K I PO W STAŃ C ZE  W  A R G E N TYN IE  
Buenos Aires. 30 grudnia (P A T ).  WT związku z 

wrykrytem i ostatnio planami przewrotu ogłuszony 
został dekret, wprowadzający w całej Argentynie 
stan oblężenia. Rząd prowincji Santa Fe wydal 
rozkaz aresztowania byłego prezydenta republiki 
Aheara. W edług komunikatu ministerstwa m ary. 
naiki .powstańcy usiłowali uprowadzić jeden z 
okrętów fiol> argentyńskiej, zostali jednak odpar- 

I ci. przy. zern kilku z nich odniosło rany.
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Kryzys a gsspcTarka pianowa
Wszelkie zapowiedzi przczwycięze- 

Łia kryzysu metodami ściśle kapitaii- 
■ ctycznem zawiodły bezapelacyjnie. 
Rok 1933 nazwać można pod tym wzglę 
dem rokiem beznadziejności.

Aby wyrobić sob.e poincie o głębi za 
łamania się ustroju kapitalistycznego, 
wystarczy powiedzieć, że wskaźnik 
św ;alowej produkcji żelaza w okresie 
1929 —  1933 spadł (przeciętne mie­
sięczne) z 114,6 na 45.8. stali —  z 112 6 
na 47,5. węgla kamiennego —  z 109 2 na 
76.6, samochodów — ze 120,9 na 32 6

Handel światowy spadł do 63 proc w 
porównaniu z rokiem 1929 Jeśli u- 
względnimy obniżkę wartości otrzyma­
my spadek do 41 proc,

Nie chcemy mnożyć cyfr To me kry­
zys, lecz katastrofa. Burżuazyjni eko­
nomiści nie uwzględniaią w swych za­
powiedziach, że w kapitalizmie wzięły 
gorę zjawiska schyłkowe' dawne ,,kla­
py bezpieczeństwa” które umożliwiały 
przezwyciężenie kryzysów, już niz az’ a 
łają Ruc h cen zniżkowy pod wpływem 
kryzysu otwierał dawniej drogę do 
przezwyciężeń a kryzysu gdyż zwięk 
szał zbyt Dziś większa część cen p-ze 
mysłowych ujęta została w ramy kar­
telowe. Pozatem spadek • jła c  jest 
znaczniejszy od spadku cen i to zmniej­
szenie się zdolności nabywczej mas 
proletariackich wraz z niezwykłym
spauk em możności nabywczej chłop­
stwa i drobnomieszczaństwa uniemożli­
wia likwidację zapasów

Podobnie niema mowy o dawnych 
możliwościach zwalczenia kryzysu
przez zdobycie nowych rynków, dla 
zbytu nadmiaru towarów i rentownego 
zastosowania kapitałów Wymiana mię­
dzynarodowa ,est w stanie upadku.

Jednocześnie na rynku wewnętrz­
nym sytuacja staje się coraz bardziej 
beznadziejną. Jawne tego dowody .na- 
my w naszym kraju Wódz Lew.atana 
p. Wierzbicki wyraził się medaw 10 że 
,-,genera'na linja" polityki gospodarcze) 
Kządu polega na popieraniu prywatnej 
kapitauzacji Temu celowi, podporząd- 
kow ana jest polityka v/a!utowa budże- 
tov a, i t, p. Ta uwaga, mieszczącą się 
między wierszami oświadczenia p W  
jest nader słuszna. Coprawda ta , ge­
neralna lima” me jest oryginalna gdyż 
do tego sprowadza się wszelka inna 
g. Spodarka w państwach kapitalistycz­
nych gdzie walka z kryzysem oznacza 
ochronę pry watnych zysków klas u- 
pizyw-lejowanych, jednak- jak się rze­
kło powstaje na tern tle błędne koło: 
polityka ta powo tuje spadek zarobków 
mas pracujących, co ze swej strony 
zwiększa rozmiary kryzysu

Kryzys <>s:ągnął tak;e rozmiary, że 
nawet światlejsza polityka, odbierająca 
kapitalistom pewną sumę korzyść dla 
ratowania samego kap talizmu, całko­
wicie zawudzi. Plan RoOsewelta urno- 
’ ’ ’wtł zatrudnienie dość znacznej Kczfcy 
bezrobotnych, aie nie dał trwałego o- 
żywienia podstawowych gałęzi przemy­
słu.

Czy jest to bankructwo polityk:” wy­
sokich płac i skrócenia czasu pracy? 
Bynajmniej. To tylko 'es; cze jeden do­
wód załamania się kapitalizmu, a za 
razem świadectwo że zbawienie leży 
me w pół i ćwierć 4rodka,ch, ale w cał­
kowitej zmianie zasad gospodarki

Idea gospodarki planowej nie jest u- 
topją. Jej zarysy wyłaniają się jako je­
dyne wyjście z obecnego chaosu i ruiny.

Dzieje różnych metod walki z kryzy­
sem wykazały, że już zapóżnio na rći- 
nc częściowe poczynania i próby. W al­
ka z kryzysem od strony podwy-żki cen 
(obniżenie kursu funta, dolara), w ię­
kszej łatwości kredytowej (metoda 
Hoovera) nawet czynna akcja zwię­
kszenia zatrudnienia —  nie wystarczy. 
Powstać musi system oparty na -edno- 
1 e” dyspozycji gospodarczej, system 
wszechstronnego oddziaływania na 
wszystkie dziedziny gospodarki. Oczy-

w.ście taka polityka może być tylko 
polityką klas pracujących. Odrzucamy 
stanowczo plany wprowadzania plano­
wości do państw rządzonych przez 
wielki kapitał gdzie planowość może 
być tylko ,,planowa 1 organ.zacją wy­
zysku, a nam chodzi o zniesienie wyzy­
sku.

Taka gospodarka wymaga socjaiiz 
cji podstawowych dźwigni gospoaar 
czych; kredytu ciężk:ego przemysłu 
produkcji surowców, wogóle tych 
wszystkich dziedzin życia gospodarcze­
go. które wpływają decydująco na sze­
rokie sfery działalności gospodarczej, 
np. produkcje cementu (wpływ na ruch 
budowlany). Oczywiście ęocjalizacji 
pod’egają wielkie monopole prywatne 
karte-le i koncerny

' amiast prywatnego nagromadzenia 
kapitału zjawia się planowa polityka 
gromadzenia *1 użytkowania kapitału. 
Dt.alalność inwestycyjna kierować się 
będzie wzgięaami na potizeby (ospo-

uarki społecznej, a więc pośrednio lub 
bezpośrednio —  na potrzeby ludności.

le c zy  się to z .ma zasada: podziału 
dochodu społecznego. Dochód społeczny 
dzieli się ca dwie części: spożywana i 
gromadzoną Następuje należyta równo­
waga między tenr częscami, a tern sa­
mem odipade jedna z głównych przyczyn 
nicowoon.iwrnośc gospodarczych, i za­
razem źródeł kryzysu, polegaiact na 
tem, że wzrostowi aparatu gospodarcze­
go nie odpowiada wzrost spożyć'c sze­
rokich mas. Następuje prócz tego rów­
nowag* między poszozególnemi dzałami 
gospodarki, gdyż kredyt jest rozdzielony 
w stosunku do potrzeb istotnych.

Jest już dzisiaj rzeczą bezsporną że 
gospodarka planowa dopuszcza istnienie 
poważnego odcinka jzrywatnego. I dla­
tego socjahzm dla chłopstwa i drobno­
mieszczaństwa pizedstawia jedyny śro­
dek ratunku Daleki od planów wywłasz­
czania własności, służącej pracy i pro­
dukcji, socjalizm uwalnia drobna wtas-

noać o j  żelaznych kleszczów kar.eli, 
od lichwiarskich procentów od r.ad-' 
nrernych podatków. Daje drobnym, pro­
ducentom pewniejsze warunki zbytu.

Nie mamy tu możnośo, rozwodzić się 
nad szczegółami, ale szereg poglądów 
(np. plan De Mana) kreśli bardzo sze­
roko ramy tej p.ywatnei gospodarki, 
twierdząc, że na tam teranie działać bę­
dą nadal zasady wolnej konkurencji 

wyzbyte, z więzów kartelowych (gra 
podaży i popytu), że w tej dziedzinie 
istnieć będzie swoboda inwestyefi.

Gospodarka ptanowa oznacza, rzecz 
jasna, objęcie przez państwo handlu hur­
towego, dziś opanowanego p.-zez aparat 
handlowy wielkich kartel:, jak również 
państwowy monopol handlu zagranicz­
nego

Z tego krótkiego przeglądu widać, że 
zasady gospodarki planowej nie są 
czemj ©dtrw&nerr, lecz wypływają lo­
gicznie z załamania się zasad kapTła- 
femu. L. W INT EROK.

Uwolnienie gospodarstwa
z  pod jarzma kapitału pieniężnego

Omaw.ana w poprzednim artykule 
(..Robotnik 1 z 25.XI. r. ub.) uchwala 
Kongresu Związków Zadowowych, od­
bytego w  konou października 1933 :oku 
stwierdza wprawdzie, że p;eniadz jest 
nieodzowny dla podtrzymania życia go­
spodarczego przeczy jednak kategorycz 
nie, by pien.ądz ten musiał być dostar­
czony przez kapitalistów pieniężnych, 
czyli przez wypożyczenie t. zw oszczęd­
ności,

Ucnwała domaga1 się, by „Panstwo, a 
nie kapitaliści pieniężni — dos'arc;yło 
całej potrzebnej dla życia gospodarcze­
go ilości pien ądza".

„W  ten sposób —  stwierdza dale, u- 
chwala — uwalnia się rozwój produkcji 
i wszystkich ludzi pracy z pod zależno­
ści od posiadaczy kapitałów".

Karol Marks odróżnia wyraźnie kapi­
talistów pieniężnych od kapitalistów 
przemysłowych i podkreśla w iaskra- 
wych słowach szkodliwą i przykrą dyk­
taturę kapitału pieniężnego nad kapita­
listami pom ysłow ym i.

Za kapitalistów pieniężnych Marks 
me uwaid właścicieli oszczędności lecz 
osoby prywatne, a przedewszystkłera 
banki, które oszczędności obce i włas­
ne kapitalistom przemysłowym wvpo- 
przez system kredytowy wykor wają (Ty 
przez system kredytowy wykonywi"’a dv 
ktaturę nad kapitalistami przemysłowy­
mi.

Karol Marks wyraża się dosłownie 
(Kapitat tom III, część II) w  następu­
jący sposób: „System kredytowy, któ­
rego punkt ciężkości tkwi w tak zwa­
nych pańriwowych bankach i innych 
prywatnych wielkich przedsięb;orsłwach 
finansowych oraz lichwiarzach pienięż­
nych jest nadzwyczajni centralizacją 
i da*e tej klasie pasożytów bajeczną 
władzę nietvlko peric drożnego dziesiąt­
kowania przemysłowców, ale naito 
wpływania na produkcję w nadzwyczaj 
niebezpieczny roosób, a banda ta nic nie 
w e o produkcji i nic n:e ma z nią wrpói 
nefio".

Wedle powyższego zanat-ywania 
Marksa znajdują sie również przemysło­
wcy pod jarzmem kapitału pieniężnego 
Należałoby ted-» także pn-emrsłowców 
zwolnić z pod tego iarzma.

Latem r 1931, gdy rząd robotniczy w 
Atigl(:i musiał ustąpić pod presja finan- 
siery, oćłosif centralny organ partj; so­
cjalistów Austrii Arbeitorzciźupg'' w 
numerze z 30 rierjłnia 1931, artykuł p t. 
„Dyktatura kapitału finansowego- Z 
artykułu tego cytire następujący us*ęp: 
„Należy uwolnić ludzkość od dyktatury 
kapitału finansowego. Robotnicy rozu 
mieją, że zadpniem ich iest objąć kiero­
wnictwo w  tej walce", Tem samem so­

cjaliści austrjaccy uznali, że istnieje so­
lidaryzm całego społeczeństwa dla wal­
ki z kapitałem pieniężnym".

Nie podał jeanak „Arbeiter Zeitang" 
w jaki sposób ma być ta walka przepro ■ 
wadzoną przez społeczeństwo na czele 
którego ma kroczyć klt.-v pracujące 

Karol Marks zajmuje się bliżej syste­
mem kredytowym i dochodzi do prze­
konania, że udzielenie kredytu przemy­
słowcom mieści w sobie dwie zasadni­
cze przeciwstawne właściwości. Z jed­
nej strony ustrój bankowo-kredytowy 
spełnia historyczne zadanie kapitali­
stycznego systemu produkcyjnego przez 
przyśpieszenie rozwoju sił produkcyj­
nych i rozwoju ryjiku światowego, z dru 
giej strony jeanak kredyr przyśpiesza 
gwałtowne wstrząsy, kryrysy i przez to 
przyśpiesza elementy .ozwiązama sta 
rtgo  systemu produkcji. (Kapral tom 
III, części 11 

Marks jednakowoż nie poda! w jaki 
sposób len sprzeczny w sobie system 
bankowo - kredytowy może być poko­
nany, oraz przez jaki system piemeżny 
może być i zostanie zastąpiony. Sb w en  
—  MarKs nie po-wiedział, w  jakim k ie­
runku pójdzie rozwój aparatu pie- 
"iętnego. Dalsze badania doprowa­
dziłyby niezawodnie do rozwiązania tę­
go problomu. Niestety,' właśnie w  tem 
miejscu dalsze prace ekonomiczno Mar­
ksa sie urwały. Można powidneć że 
właśn:e przy szuKaniu rozwiązania pro­
blemu pien'ężmego śmierć wytrąciła 
Marksowi pióro z ręki. Okoliczność, że 
Marks uważał za rzecz konieczną uicrm- 
eryć badania ekonomiczne, że Marks 
wprost nierlycl.anie cierpiał w dząc, że 
cL ąruba nie pozwala dokończyć pracy, 
które: celem miało być —  'ale się
wyraz!} —  u5awr ,enie Drewa ekonomkz 
nego, którem się rządzi nowoczesne spo 
łeczeństwo odsłonięcie naturalnego 
prze ścia z ustroju kapitalistycznego do 
ustrofu socjalistycznego,— stwier*'z3 En- 
gels w sposób n iwątpliwy, gjiy wyraża 
żal z powodu przedwczesnego zgonu Ka 
rola Marksa, Engels pisze: „Sztuka le ­
karska mogłaby mu (Marksowi) ieazcze 
zapewnić wegetacpne 'stnienie na prze 
c:ag jakich kilku lat,. Nasu Mtrks jed­
nak nie zniósłby tego nigdy. Żyć z tulu
i-ieskoń zonemi pracami przed sobą, od 
czuwać tantalowe pragnienie wykończę 
ni a ich ! zarazem nie mieć możności 
zrobienia tego, byłoby dla niego tysiąc 
razy gorsze, nii łagodna śmierć, która 
go ubiegła".

Marks przywiązywał tedy do swo ch 
badań ekonomicznych wielką wagę dz 
cydujące znaczenie dla rozwiązani, 
problemu wyzwolenia ekonomicznego 
di oletarjaiu

Maiku uważał, że dopiero poznanie 
całokształtu nowoczesnego gospodar­
stwa wskaże drogę do rozwiązania tak 
zwanej kwestji socjalnej- Murka zrozu­
miał że cłojazie się do poznane c.«?o- 
ksztattu przez analizę poszczególnych 
składników.

Dla przedotawiema całokształtu gos­
podarstwa przeznaczył Marks "o ir  111 
,,Kap‘tału‘\ kiorv miał nosić tytuł ,Die 
Geutaltung des Gesammtprozessfcs'’ 
(kształtowanie się całokształtu procesu 
gospodarczegoj ,

Po śniiferei Marksa mozolił s'i 'cngclu 
przez 10 lat ażeby rozdziały choćby 
niedokończone g ło s ić  drukiem Tom III 
ukazał się w dwóch częściach w r. 1S94, 
Zadaniem naukowego soc.alizma »e«i 
nawiązać pracę analityczną w m'c,scu, 
gdzie Marks ją przerwał, a więc wska­
zać jalr sprzeczność systemu kredyto­
wego zostanie usunięta, czy jak U j  zo­
stać usuiiięita „bajeczna w.adza ki <ty 
pasożytów", która periodycznie dz esiąt 
kuje przemysłowców i w nadzwyczaj 
niebacŁiiy sposób wpływa nr pr-dakoją.

Ter problem łinanuuwy stal sie obec­
nie zagadnieniem najaktualniejszem.

D AN IE ! GROSS.

Ku w ł a d z y ,  ku socj al i zmo w i!
Oto drogow skazy  socjalizmu 

belgijskiego
W  Święta Eożego Narodzenia odoyl 

się w Brukseli doroczny kongres socja­
listów belgijskich. Głównym i narwal- 
niejszym tematem obraa był „Plan Pra­
cy", zaprojektowany przez tow  de Ma­
na.

Plan ten. kongres pizyjął olbrzymi*, 
większością głosow.

Rezolucja, uchwaior.a przez kongres, 
opiewa m m. jak następuje:

„Kongres apekij* niet^Lko do kiaay 
robotniczej, lecz do wszystkich klas lu­
dności, cierpiących z powodu obecnej 
nędzy ekonomicznej, i do wszvstk-ch łu­
dzi dobrej woli, bez różnicy partji i w y­
znania, by przyłączyli s.e do naszej ak- 
cji;

Kongres postanawia, że Partja pr?ry 
stępuje natychmiast do walki o zdoby­
cie władzy wszystlciemi konstytucyjne* 
mi środkami w celu urzeczywistnienia, 
Planu Pracy;

Kongres oświadcza, że Parija nta weł
źmie pod uwagę żadnego  udziału ™ ”zą 
dzie, któryby się nie zgodził .nr. Plan 
Pracy jako n » program nutychm^jasto- 
wfcj realizacji, że jeanak jest golowa 
korzystać, celem zdobycia i sp:av owa- 
n'a władzy, z poparcia wszystkich grup, 
która aię aa to zgodzi v

\
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Jak wygląda „pomoc ' dla bezrobotnych
Wobec utrudnienia w nabyciu praw do zasirku 

i  tunduszu bezrobocia przez bezroDOtnyrh —  tyl­
ko nieznaczna część ich może korzystać z zasiłków 
tego funduszu. Ostatnio na 307 tys zai ejestrowa- 
nych bezroboincrh w całej Polsce tylko 65 iv v  ma 
prawo dc zasiłku. W «  Lw ow ie zaledw ;e Kilkuset 
jest takich ,.szczęśliwców", którzy po parę złotych 
tygodniowo pobierają z tego funduszu, bo i  wy. 
sokość tego zasiłku jest zredukowana- 

Jako osobliwość należy uwypuklić, że fundusz, 
ten minio obecnego straszliwego bezrobocia oarzu- 
ca nadwyżki ( f ) .  Tego cuau można byio dokonać 
ty*ko w  ten sposób, że się podwyższyło składki, 
a ograniczyło do m iki oskopi inycn rozmiarów 
świadczenia.

A  pora tym, „korzystającym z fuduszu“ jesi 
olbrzymia arm ja bezrobotnych którzy są zdani 
na doraźną ponmc rożnach komitetów. W e Lw o­
wie takich bezrobotnych było zarejestrowanyxh 
około 10 tys. rodzin, na styczeń zarejestrow ało się 
11.748 rodzin 

I cóż taka rodzina be-zrobotnegc otrzymuje? 
Rodzina zloznna z 2 osób otrzymuje na miesiąc 

4 bochenki chleba 3 osobowe rodziny 8 bochen­
ków, średnie rodziny 16 bochenków, a wielkie ro. 
dżiny 24 l>ochenki.

Nadto na całą z,mę otrzymały rodziny 2 osobo­
we 100 kg ziemniaków, 3 osobowe loO kg, ŚTedn.e 
do 6 06Ób 200 kg i jeszcze większe rodziny 400 kg 
ziemniaków.

W  końcu na całą zimę yydano po 50 kg węgla 
na rodzinę.

Samotni, których zarejstrowanc około 1400 osób 
otrzymują objady, które komitet kosztują po 24 
grosze,

I na tem wyczerpuje się cala pomoc dla bezro­
botnych. Jeszcze dzieci uczęszczające do szkól, ko­
rzystają z bezpłatnych objadów. To jest wszystko 
A  ponieważ na ziemniakach i na skromnej ilości 
chleba nie wyczerpują sie najDardz.ej żebracze po. 
trzeby najmniej nawet w ymagającego człowieka, 
trzebaby do tego trochę soli, choćby odrobinę ja ­
kiejś omasty, dla drobnych dzieci możt chooby na 
pokaz ir-leka cukru. To  wszystko widać uważane 
icst za zbytek skoro na ostatuiem posiedzeniu ra­
dy ii: : jskiej, na skargę socjalistów, że bezrobotni 
giną i  głodu i zimna, piez. Drojanowski miai oo- 
wagę odpowiedzieć, że radni socjalistyczni są Żle 
poinformowani. W yże j wym ienione ilości uważa 
widać sanacyjny zarząd miasta za tak dostateczne, 
że p izy  ich posiadaniu nikt z głodu ani z zimna 
zginąć nie można.

M ówił też coś p  Dirojanowski o rozdawaniu bez­
robotnym odzieży. W  sprawozdaniu komitetu dla 
spraw bezrobocia niema ani wzmianki o rozda­
wana, odzieży, z czego wynika, że ta działalność 
zupełnie ni“  istnieje, a p 1Ao janowski, jak mu się 
tc często zdaiza, minął się z prawdą

Ta.; „zaopatrzone" na zimę młodsze i starsze 
pokolenie ludności pozbawronej pTacy i środków 
do życia yinie powolną śmiercią. .

mogła sta: zyi na jakiekolwiek zaopatrzenie ro­
dzin r0tKTiniczyr.il lub też samych robotników.

Dlalego zebrani niboliiicy domagają się: uchy­
lenia dekretu o zniesimiu S.gotlz. dnia pracy, tak 
samo wynagrodzenia godzin nadliczbowych w do. 
lychcza ,owe wysokości. AA sprawie ustawy sca­
leniowej zebrani domagają się wprowadzenia sa­
morządu do wszystkich tych instytut yj, klóre bę­
dą obejmow :li ubezpieczeń a socjalne i zniesie­
nia rządów komisarycznych Zebrani uchwalają, 
że nie podporządkują się żadnym nowym reak- 
cyj,nym urządzeniom, które będą dótyr.zwc prze­
dłużenia dnia pracy obcinania w jakiejkolwiek 
bądz formie zarobków robotniczych. Praw swoich 
zebrani będą bronić wszystkiemi śiodkami lega’ - 
nemi stojącemi im do dyspozycji. Robotnicy pro­
wokowani i nękani przez Związek przemysłów, 
rów we wszystkich zawodach mie mają już nic 
do stracenia prócz głodowych plai

ja k ie  sanie zebrania z tym samym porządkiem 
dziennym j tym samym protestem odbyły »ie 
w Związkach: browarników, metalowców, cegla­
rzy i kaflarzy. Xa zebraniach tvch przemawiali 
ielegaei Komisji Okręg. 7w zawód lub OKR i 
PPS.

PRACOW N ICO p r z i ;d s u  ;b i o r s t w  k o m  i .
N A LN YC H  AV OBRONIE P h A W

W e czwartek odbyło się w sali ZwiązKU tłumne 
zgromadzenie pracowników przedsiębiorstw m ie j­
skim, oburzonych na stosowanie przez zarząd 
gminy nowych ustaw przedłużających czas pracę 
i skracających urlopy

Zgromadzeniu przewodniczył io\v. Maehaisk. 
Wygłoszono referd o nowych ustawach dopu- 
szczających ale nie nakazujących przedłużenie 
czasu pracy i skracających urlopy, nadto o u- 
stawie scaleniowej, pogarszającej dotychczasowe 
ubezpieczeń,u, społeczne, w szczególności na wy- 
pade-k choroby. Wszystko to wchodzi w życie 
z dniem 1 stycznia 1934 roku.

Pizeeiw K m  nowym atakom na prawa pracu­
jących podnosi energiczny piottel klasa pracująca 
caiej Polski.

Po ożywionej dyskusji uchwalono rezoiUcję, 
protestującą przeciw wprowadzaniu w życie 
wspomnianych ustaw i uchwalono jak najbardziej 
stanowczo się ten.n przeciwstawić. W dyskusji 
zabi*u a, glo« tow nainćr Jabadasz. Sztricker, 
Spaizyń-ski, TIOfKiewsKi, 'Pi ży b y lsk i  i | Hoffman.

Wybrano delegację, ktuia w lej sprawie uda się 
do prez. miasia.

Z okazji zmiany roku
zasyłam Szanownym P. T . O dbiorcom

jak najse rd e cznie jsze  zyczenia,
Polecając się

nada l  łaskawym wzglądom , zostają 

z głębokim  szacunkiem

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, ulica Akademicka L. 8.

T e lfe/ on  N r .  6-69 .

Z  SALI SADOWEJ
— o-

ROZPB AW A GOn CZa KOW  SKIEGO
0 nadużycia w miejskim zakładzie czyszczenia 
m.asta dopiero się odbędzie. Rozprawa, o której 
donieśliśmy, że ulegia odroczeniu,* była epilogiem 
fałszywego oskarżenia przez G. Mianowicie p. G 
chcąc najw idoczniej pozbyć się niewygodnych mu 
3 robotników doniósł policji, ze kolporrują oni 
u lek i treści anlypanstv,owej.

S K A ZA N IE  ZBOCZEŃCA
1 ranc. Hess, lal 28 (ul. Kr. Jadwngi 26) zasą­

dzony został na 3 lata więzienia za zgwałcenie
1 sadystyczne wybryki na pewnej pielęgniarce.

ZA PU SZCZANIE  W OBIEG F A Ł S Z Y W Y C H  
MONET

Rozprawa przeciw Hodunowi i Berezowskiemu 
o puszczacie w obieg fałszywych 10-złotóweK, o 
której donieśliśmy, zakończyła sie zasądzeniem 
ich po 4 lata więzienia. Falsyfikaty puszczali na 
torze wyścigowym.

4 L A T A  W IE Z IE N IA  ZA  KOM UNIZM
Rozprawa przeciw Tychonowi Panasiukowi o 

przynależność do komunistycznej partji Zachod­
niej Ukrainy zaKończyla się wyrokiem  zasądra, 
jącym na 4 lata więzienia.

—  c o o  —

K O N C . Z A K Ł A D  IN S T A L A C Y J N Y  p ro je k tu je  I w y k o n u je ,

H E N R Y K A  H 1 E S S A  wodociągi — gaz i centralne
ul. Groaecka 56, teL 82-07 ogrzewanie.

Lw ów  robotniczy w obr oni e swoich praw
PROTESTACYJNE ZEBRANIA  W  ZW I4  ZH ACH ZAW O DO W YCH  W E  L W O W IE

Zapowiedź zniesienia z dniem 1 stycznia 1934 
K5.goaain. tygodnia pracy, zmniejszenia świad­
czeń ubezpieczeniowych i  urlopowych, w yw o łak  
w  klasie robotniczej m. Lwuwa głębokie wzbu­
rzę! a .  O db iły  się w tej sprawie posiedzenia OKR 
i konferencja klasowych Związków zawodowych. 
Na posiedzeniach tych omówiono taktykę, janą 
należy stosowa,. w  zw iązku z  wypowiadaniem 
przez pp. pracodawców umów zbiorowych, jako- 
też postanowiono poczynić przygotowania szero­
kich mas do należytej ad jraw y na próbę uazosu 
pienia i >ak już znikomych praw robołiniczych.

’ związku z powyższiemi uchwałami w  drugiej 
połowie miesiąca odbył się szereg zgromadzeń 
sekcyjnych w związku piacownikow komuna1 i 
użyteczności publicznej, na których wyczerpują­
co ?mów ,ono zasady „znowelizowanych “ u*taw 
społecznych

AA niedz,elę 17 b. m odbyło się zgromadzenie 
urgauizuryjne Związku zawód, transportowców 
oddział tragarzy przv ul. Żi ód lanej l la . Zgrom a­
dzeniu 'Przewodniczył tow- Mohre-, referował o 
sprawach organizacyjnych i ustawie scaleniowej 
tow. Miller. W  dyskusji nad powyżsaemi sprawa, 
■ni p izem aw a li towarzysze: Mohrer. Pa prósz, 
-> aun a inni. Uchwalono kontynuować dalszą 
pracę organizacyjną i w  tym celu uzupełniono 

>misjv organizacyjną z towarzyszam i od woźml- 
oów ceiern iworzenia jednolitej organizacji trans- 
)K>rtowców bez względu na przekonania indyw l- 
aua.ne i bez względu na rodzą i pracy w  transpor­

cie W  sprawie ustawy scaleniowej zebrani soli­
daryzują się z uchwałą konferencji Zarządów Zw. 
zaw,^. i utaną z\ artą mai ę z całym proletariatem 
Polski do ouparcif zamachu na prawa roboti-iicw

Onegdaj odbyło się

ZE B R AN IE  R O B O TN IK oW  GARBARSKICH 
wszystkich tiziecb garbaiń, a to: .Joionta", „P i- 
styner" i „Nowość Robotnicy we wszystkich 
tych fabrykach uostal 14uniowe wypowiedzenie 
umów zbiorowycłi, fabrykanci skrzęu.ie się po- 
•a ia dokoła wypowrodzeń umów zbiorowych, aże­
by odebrać resztki, które zos.ałv robotnikom je ­
szcze z czasów powojennych. Na zebianiu tem 
prawe referował tow Pienlaga praew Kum, Okr. 

Robotnicy uohwaKli: jak najenergiczniej zaprote­
stować przeciw  nai^zncaniu robotnikom drogą <łe- 
krerów ’ nowelizacji ustaw zasadniczych uTninn 
w  ustaworlaw-stwie robotniczem, jak odebranie 8- 
godz. dnie pracy i angielskiej soboty, jak jleż  prze­
ciwko obniżaniu plac za godziny nadliczbowe i 
dmie świąteczne. Tak samo zebrani zaprotestowali 
pnzec, w ko usiawie scaleniowej, a w  szczególności 
przeciwko podwyższaniu skradek do Kas chorych 
ze strony roDoimkow, przeciw opłatom za w izyty 
lekarskie 1 recepty Również zebrani zaprotestowali 
przewiwko fikcji ubezpieczenia na starosć i w  razie 
.nw alidzlw a pracy. Robotnicy sioją na stanowi­
sku, że rzadko który z  robotników dożywa 65 lat 
życia, dziej, że przewidziane tenty inwalidzkie 
iakoteż rerta  starcza jest śmiesznie niską, ażeby

P R O S Z Ę  P A N  ' ' T W A
M O D N E  —  P R A K T Y C Z N E  —  T A N I O !
Tym wtasn.e w arunkom oapowiadają TOREBKI, PARASOLKI PORTFELE ł inne aktualne 
Podarunki n a  N O W Y  R O K  tylko w Magazynie „ N G B L E S S E " ,  J a ^ e l io ń s k a  l l a  

D a Torebki, Portfelu lub Teczki monogram srebrny D  A  R  M  O .
, - s  Uwag- na firmą i numer domu Ha. -



N t .  301, Niedziela 31 grudnia 1933 r.

i  ZAKŁAD TECH.-OEHTYSTKCZNY |
ii 0 .  k l D t z e l  lwowskich Dzieci 9 i
• > 7 _  •  
; j poleoa zęby sztuczne i korony. Plombowa- j \
o nie i wyjęcie zęoow przy 1  l i  • o 

robotaco technicznych D e Z p i a t l l i e
D la  P. T. K o l e j a r z y  i P r a c .  S a m o r z ą d o w y c h  d o g o d n e  w aru n k i ,  o  

f  fenu znacmie znltonci t

K i l O N l K t
TEATR W IE L K I

Niedziela, 3 30: „Fraulcin D o tlo r“ (ceny najniższe); —  
7‘30: „Pieniądz to nie wszystko1-; 11 w nocy; Rewja 
Sylwestrowa,.

Poniedziałek, 3*30: „Porwana narzeczona" (ceny naj­
niższe); 7"30: „Pieniąaz to nie wszystko".

Wtorek, 7'30; „Pieniądz to nie wszystko".
zroda, 7‘30: „Pieniądz to nie wszystko".

TEATR ROZMAITOŚCI
Niedziela 3'30 Moja siostra i ja (ceny najniższe);

7 30: „Stefek"; t l ‘30 w nocy: Fotel 47-- (premjera).
Poniedziałek 3‘30. Moja siottra i ja " (ceny najniższej; 

7'30: „Stefek
Wtorek, 7’80: „Stefek".
Środa, 7‘30: „Stefek-

—  O O O —

„B U N T  M ŁO D ZIE ŻY". Najnowsze arcydzieło genjalne- 
go reżysera Cecil B. de MWle a, poruszające najżywotniej­
sze współczesne aktualne zagadnienia, ukaże się na ekra­
nach kinoleatiów KOPERNIK— M ARYSIEŃKA. —  Bunt 
młodzieży' — to 120 minut niebywałej emocji i nieśmier­
telnej odwagi, to bunt przedw prawu. Grupa abńurjen- 
łów, której powierzono wysokie urzędy, trafia na ślad 
zbrodniczej działalności potężnej bandy. Mlodz. studenc' 
postanawiają wyśledzić morderców ich kolegi. Dzięki w ła­
snej przedsiębiorczości i wbrew- przekupnym sąuom u- 
daje się im zwabić jednego z nersztow bandy. Odbywa s.ę 
niezwykła scena samosądu W oblńv,*u kilkuset młodzień­
ców bandyta przyznaje się dc popełnionych przestępstw 
i w chwili, gdy ma ząpaść wyrok sądu mtodz.eiy, w pa­
da policja, klóra obecnych zabiera do sądu państwowe 
go. Dalsze niezwykłe dzieje tego rewelacyjnego filmu zo­
baczyć można w Noc Sylwestrowy w kinoteatrach K O ­
PERNIK— M ARYSILAKA. Poradto przygotowane zostało 
przez dyrekcję moc niespodzianek z ulubienicami publi- 
t znośoi przy współudziale światowej stawy orkiestr.

W ESÓ Ł 1 \OE SYLW ESTROW A W  KlNOTEATRZfc 
MARYSIEŃKĄ. Dziś t niedzielę o godzinie 1130 w nocy 
odbędzic się niebywale wesoła uczta z udziałem najlop 
szych gwii&id rewjowycb scen lwowskich. W  progi arnie 
poraź pierwszy we Lwowue ,,Konkurs humorystów1 . 25 
atrakryj! Trzydzieści osób zespołu artystycznego! Koncert 
rosyjskiego chóru Bojanów znanego z polskiego Kadja 
pod kierunkiem A. Ropickiego. Na ekranie występ ulu­
bieńców publ.cznośct Betty Bob, Bimbo i Koko w naj 
nowszycn niewidzianych dotychczas komedjach. Ponad 
to konkurs słynnych orkiestr zagranicznych. Moc nie­
spodzianek! Miejsca numerowane. Ceny popularne od 
1 złotego.

—  0  0  0  —

K A LE N D A R Z  „D Z IE N N IK A  LU DOW EGO".
Do dzisiejszego „Dziennika Ludowego" dołącza­
my kalendarz ścienny. Kalei.darz jest w pięknem, 
ar ty stycznem wykonaniu. W  biurach dzienników 
i kioskach żądać wszędzie wraz z mi merem „Dzień 
tuka Lud “ lakże kalendarza.

W SZYSC Y CZŁONKOW  IE PA R TJI biorę obo­
wiązkowo udział w tradycyjnem  zebraniu sylwe- 
strowem dzisiaj w niedzielę w lokalu OKR przy 
□1 Rutowskiego 23 II p. Początek o  godz. 8 wlecz 
Wstęp za zaproszeniami.

MAKSYrM lLJA N  ORDOW ER, długoletni prezc-s 
Zw azku  dentystów, ostatnio prezes honorowy,
inarł nagle w  60 t . życia. Pogrzeb odbył się przy 

lxznym  współudziale publiczności. Im ieniem 
wsch. małop. grem ium dentysty: zneTo żegnał 
zmarłego dcl Nass, stwierdzając zasługi zmarłego 
dla organizacji zw iązkowej i dobre imie, krarem 
się powszechnie Cieszył.

ŻYC ZE N IA  NO W O RO CZNE D LA PR A C O W ­
N IK Ó W  K A S Y  CHORYCH. W szystkim  b. kole­
żankom i  kolegom życz* wszystkiego dobrego, a 
przedewszyslkiem wypłaty noworocznego, na któ­
re pow inny się ułożyć następujące pozycje z  cza­
su „radosnej twórczości", a. to: różnica wszystkich 
obniżonych poborów, wszystkich 13-tych pensyj, 
oraz dodatków świątecznych, jakote i wszystkich 
gadzin nadliczbowych z dotyehezasowem uslawo- 
wem oprocentowaniem, również zwrotu wszyst­
kich  przymusowych i „dobrowolnych" składek i 
datków Teeo  życzy z całego serca wszystkim pia- 
cownikom Kasy Chorych w  Nowmh Roku 193-h

Zredukowany.
ZB IÓ RKA l ld C Z N A  na cek Robotniczego K lu­

bu Sportowego odbędzie się w stodę 3 stycznia. 
Komitet zb iórkowy uprasza towaizyszki i towa­
rzyszów, aby zgłaszali swój udział w  zbiórce w  lo­

kalu przy ul. Rut owakiego 23 I I  p. Obtftini pokój 
cd godziny 3— 7 wieczorem

ECHU W Ł A M A N IA . W  związku z włamaniem 
Kasowem dokonanem z dr.ia 3 na 4 września br. 
w V I i V II wydziale magistratu wc Lw ow ie przy 
ul. Akademickiej 9, w toku przeprowadzonych do­
chodzeń wydz. śledczy przytrzym ał Tadeusza Ku- 
libabę (ul. Zamkowa 10) jako sprawcę tego w ła­
mania. U KulLbaby zabrano dowody izeczowe: 9 
obl'gacyj 3-procemowej prem jowej pożyczki bu­
dowlanej po 50 zł.

KAR AM B O L AU TO D O RO zEk. Roman Skulsk' 
szofer (ul. Gródecka 31) prowadząc aulodorożkę 
Nr. 7511 potrącił autodc-rożkę Lw . 3131, kierowa­
ną przez szofera Teodory Baliuka z  Grzybów.c 
powr. Lw ów  Skutkiem potrącenia uszkodzone zo­
stały części składowe auta Lw . 8434. Szkoda w y­
nosi 250 zł. W ypadku w ludziach nie było.

SPE K U LACJA  SKRAD ZIO NEM I P A P IE R A M I 
V\ AR TO SC IO W E M I Przed dwom? tygodniami 
na lwowskiej czarnej giełdzie sprzedano czeskie 
papiery wartościowe wartości oKoio 24.000 zł. Pa­
piery nabył handlowiec Kcmarin, c.amieszkaiy 
przy ui. L eg jm ów  11, który p, zesłał papie, y  dc 
Pragi. Tu  okazdo  się, że papier-o są skradzione. 
Ponieważ pośrednik w sprzedaży* Rubin (ul. Żó ł­
kiewska 25) wzbrania się zwrócić pieniędzy za 
te papiery, sprawa znalazła się w  policji.

T R Z Y  PO ŻAR Y. W  domach przy ul. Jagielloń­
skiej 3 i 7 wybuchły wczoraj przedpołudniem po­
rady w  piwnicy. Ogień zlokalizowano. Trzeci po. 
żar wynuclil w gnid hu  giełdy zbożowej przy ul. 
Rejtana, gdzie od piecyka zaięła *ię podłoga. — 
Ogień ugasiila straż pożarna.

ZBÓJEf K IE  POBICIE. Stefar Svtnik (ul. Koi 
deck iego , 47) pobił tak ciężko te> cjana szkoły 
imienia Żółkiewskiego, Ziółkowskiego, że musiało 
interwenjowac pogotowie ratainKowe

SENSACYJNA PA N A M A . Dc prokuratury 
lwowskiej wpłynęło doniesienie właściciela. biur* 
instalacyjnego mz, Lisikicw icze (ul. Go.ąha) prze­
ciw  kilku adwokai om i przemysłowcom lwowskim 
w' k,*eriinku oszustwa hipotecznego .na szkodę te- 
goś i&zyniera.

S IED ZI, Dc Lw ow a sprowadzano im polecenie 
^ędiziego śledczego żonę kupra Em ila S-hapiry 
(ul. Bonifratrów 2), oskarżonego o nadużycia przy 
dosiawie szutru dla Dyr, K o ł Publicznych. Scba- 
puow a zbiegł* de W iednia za larszywym  paszpor­
tem. a Wczoraj aresztowana została prze* policję 
czechosłowacką, na podstawie listów gończych.

TO 1 OW O Z M IA S TA  Józef Kow-aiski przy- 
trz; many został wraz z skradzioną Kapustą na 
szkodę Tychowskiegc (ul. Marcina 1). Marjan 
Starzyński oddany został do rąk policji jako 
„chwytany na gorącym uczynku kradzieży z m ie­
szkania Piotra Pankiewdcza (Pod  Koleją 12). —  
Ludw ik Jaii*a przytrzy many został z  narzędziara 
dc wlrmaniia, Stefan O lejn ik bez miejsca zamie­
szkania celem wysaupasowania do gm iny przyna­
leżności. Franc. Latowiec i Andrzej Tomasik ja­
jco pcszul iwani za kradzież. Czesława Jankowicz 
(p i. Strzelecki 2) ze względów sanitarnych, Jan 
Banach z K lepaiowa za awrantury w  stanie p ija­
l i » m, Boi. Czekański, Salo Oksa jako poezukrwaru 
za kradzież, Grzegorz Dy mysz za systematyczną 
kradzież czekolady na szkodę firm y „Branka", 
G izegorz Wowfc za systematyczną kradzież węgla 
na szkodę PK P i 3 osobników za kradzieże drob 
niejsze, a 2 za włóczęgostwo.

K O M U N IK A T Y  
PO SIED ZEN IE  W Y D ZIAŁU  W YK O NA W CZEG O  KOM1 

SJL OKRFGOWIEJ ZW IĄZKOM ' ZA W O D O W Y C H  odbę­
dzie sie we wtorek 2 styczni; w  lokalu Komisji Okręgo­
wej (ut. hetmańska 8, II piętro) o godzinie 6‘30 w.oczo- 
rem

—  O O O —

A

S p ó łd zie ln i* Introligatorów
z ogr. odpow.

we  L w o w i e ,  ul. Bfcurlarda L  2,
T e le t o n  57-SC.

RADJO LW O W SK IE
PonJerEaalek 1 stye^iUs

S.00- -9 54 Audycja poranna 10.Oó: Nabożeństwo z 
Poznania. 11.37; Sygnał czasu 12.10: Wiadom ość-' mi 
ifeorglogi izne. 12.ló: Porar ek solistów z FilharraonJ w ar­
szawskiej la.OO: Pogadanai dla rolników 1 gramoton. —  
15.20: Koncert z W arszawy. 16.00: Słuchowisko dła dzie­
ci. 16.30: Gramofon: Pad«rew »ki. 16.45: Kwadrans poetyc- 
Iki z Warszawy. 17.00: Odczyt s W arszawy: ..Rok loą^ 
w Polsce". 17 15: Audycja x Katowic: „Weaale Śląskiie". 
18.00: Słuchowisko z Warazawy. 18.40: Azje i pieśni z 
Warazawy. 19.00: „Rozmowa z m.odazymii i starszym.". 
19.10: nozmaitoic 19.30: Przemówienie. 19.45: „Nowy 
Rok w trzech azęsclacn świata". 20.00 Koncert utwo- 
rów Szym nowski go z Warszawy. 21.20: Audycg pogo- 
<_aa 23.20: Wiadomości aportowa. 23.30— 24.00: .^M^ka 
taneczne z Waiwzawy.

Wtorek t  atyemia

7,00: Audyoja poranna. 11.40: Przegląd praoy-. l ; ^ | . 
Sygnał czasu- 12.06 Gramofon. 12.30: D »«innik p<yf( 
dniowy. 12.30 W iadom ość meteorolog! zne- 12.38: Gra- 
iiiofon. 15.25. GicMa zboiiowa. 15.30: Wiadomość gcap, 
darczt 15.40: Jonnty x W arszawy 16.25: S k r^y ń ^  PKO. 
16.40: O ziwsadianiu muzoów. 16.55: Koncert uzu-yl i lek 
kiej z Waiwzawy. 17.50: Biuletyn turystycuiY' 15 00: Od­
czyt i  W arszawy; ...jolon 13.20: Sk-zyn^a irisjpzna. 
i8.33: Gramofon 19.05: „Z milczącego domu 19-15 Roz 
maitośc" 19.25: „Dwa omiicza Francji 19.»0 M iadomo. 
ścr ąpor,v Are 19.47: Dziennik wieczorny. l W  i-SIWh 
remun". 20.00: Dpeictka z W siszaw y : .JCsśąinim^a oztr- 
daszt ". W  przerwie Kwadrans literacki z " :  rszawy: 
„Urzędnik" (opowi danie). 22.00: Pieśni i » rie- 22.20: 
Muzyka taneczna. 23.05— 23.30: Gramofon.

broda 8 Kycsnia
7.00: Audycja potanna. 11.40: Przegiąć p  “*■ ; - 1 -57; 

Sygnai ozasu. 12.05 Gram oior 12.30 Wiadom-iśc i nie- 
teorologiozn . 12.33 Gramofon: muzyka symfoniczna. —  
i3.10 Diiennil pohadniowy 16.25: Giełda zbożon,’a- ^®-30 
W iadom o* ; gospodarcze. 15-40 Arje i pieśni z "  *riiŁa 
wy. 16.00- Orkiestra salonowa z W arszawy. 1 0 10' Pio- 
g - am ddr dzieci. 16.40: „Listy i pi ogramy". IS.óo: Iv<-ncej,
karoc.« j a W anwawy, 17.UO: Piękni n W -m rn w y  ‘l ts):
Akcja „Radjo daeciom 18.00: Odczyt przyrodr czy — 
13.20: Jazz fortepianowy z Warszawy. 18.40: Re< ita ’l-ie. 
waozy. 19.08. Rczłuaitości 19.26: Fcljeloi, literacki * ' '  “ r- 
szawy. 19.40: W'iadotności sportowe. 19.47: Dziennik w '*- 
czorny 20.00 Recital skrzypcowy z W  trszawy. 20 *5. 
„Marja Cuiie-iiklod^wska w  ishoratorjum i w atmin . 
21.05 Wieczór Mickiewiczowski z W ilns 22 00: Audycj.) 
wesoła: „Zabytki W arazawy- 23.0o— 24.00: Grana0 *

RETEFTUa R IDN LWOWSKICH
ADRIA. „Pat i PatucEon
A PO LLO . „W yrok iy c i j - (Irsnv fci .hlerowns'. 
CASiNOt „Braa diabła", oraz Laurel i Hardy. 
CHIMF.RA. „Król cyganów".
COLOSSEUM: „W cleniu krzyża" i rewja „Szop** "od 

cnoinką ‘ ,
K O PER NIK : ,M nsieur Baby -, „Rozkoszne

(Maurice Cneval.er)
M a RYSIENKA: „Monaieur Baby ‘, Ro koszh -  ^P0'^”  

(Maurize Chevalier).
M l RAI i „Śpiew, cahtu, dziewczyna .
M U ZA : „Syn lndyj" (Ramon NovaTro)
PA ŁA C E : „ProkuTator Alicjr H orn" (Smouarska 1 Br'H- 

niewicz).
P A N : „S. O S." i rewja
PASAŻ: „Bandyta detektyw" (Een Maynard) 1 d o *« »  
RAJ: „Piesn nocy" (Jan Kiepura).
STYLOWY": „Chandu" i rewju „Co gwiazdy wróć 
Ś W IT : „Sierżant X " (Iwan Możuchin).
UCIECHA: Miłość i zemsta dońskiego kozikr ” ' * • " ’!* 
W A N D A : .Podniebny romans".

HM
z ©ar odpew.

we Lwowie < 
cilna Botitiarda L  2
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WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI DRUKARŃ
Poważna organizacja zawodowa wc Lwv>v’ ie 

jyi os,i P T. właścicieli drukarń

o  s k ł a d a n i e  o ? e r t  

n a  d r u k  m i e s i ę c z n i k a *
objętości jednego arkusza ariuku na dob-ym pR-
pierze. 1

Prosimy o nodanie oferf na nałlad 50(» egz. 
i 11)00 egz

Ofert> do adanuiisliacji „Dzienaiika Ludów ĝt 
p.id „Miesięczinik".

O głaszajcie się w  „D zie n n ik u  
L u d o w y m "!

Reda-kior odoowhe<izjaiiny: Dr. Romuald Szumskf — Drukarma Ludowa w Krakowie pod zarz. Śiąa. Ziemianskiitsgo.


